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W  samych pooŁątkaoh wojny jtiińsko-ja- 
j  ońsLiaj ieden z cUniejszych je ) ńsjiioh mę
żów stanu w Tokio rzsał raz do któregoś z po* 
słó w europejskich: „M y nasze W y wojenne po
siadamy rzeczywiście; — Chiry posiadają je 
tylko na p« pierze, w laobunkaoh wielkioh mcm- 
darynów. Przekonasz się pan niebawem, że 
prtwclę mówię .

Cały przebieg dotychczasowych wyp.*- 
kÓTf potrisrdza słpwa tego Japończyka. K.e 
nr wiele się przydały poohlebnt o 'iłaoh wo
jennych ohińnkiuh relaoye oficerów i mstrukto- 
iów niemieckich, w służbie chińskiej zostają
cych. N- razie przechyliły one na stronę Chi* 
pewne rympatye, mi-mewioia w Anglii, która 
zd względów konkurencyjnych nalała ł »  i bez 
tego do obozu przeciwników Ji ponii-

Rozczarotoanie ttoli nie długo Kazało na 
sto to e czekać. B itwy poc. t j-n g  .jfcąg i w zato- 
c< Koreańskiej wykazały jak aa dLni prze
paść, jaka wyborną orgunG icyę japońską cd 
n.eładu i bezradności chińskiej rozutiela. Te 
dwie bitwy pozwoliły pi zw idzieć już na pc 
wne dalszy los wojny. Europ* jeżyny, osi i dli 
od aawna w Szanghaju ;. Tiectsinie, którzy le
piej niż ktobądź znają wewnętrzne Chin sto- 
suuki, zapewnia/ą, że jeszcze jedna podobna uc 
dwóoh pierwszych bitwi, a w '■ząćząojto* nf«- 
r»eh pekińskich wybuohnie auarch a , któręj 
aascępbtwa dla Chin i panującej w to oh dyaa- 
styi nad wyraz złowrogo wypaść mogą.

Bitwy tej spodziewano się też w tyoh 
dniaoh nad rzeką Yalu, ale nadzieja ta nie 
zidoiła się dotąd. Zdaje się, iż zwłoka nastąpiła 
wskutek tego, że Chińczycy mieli się oof i^ó 
ou granicy nr 30 r  1 w głąb k"aju, a zgro
madzone pod Hiioszisną a poństie posiłki są 
dopiero w drodze.

Natomiast dtleko gorcza dla Chińczyków 
nadeszłr. wiadomość, ża właśtoe owe wojską 
z nad rzeki Yala zbuntowały toę, połamały i 
poporzuosły broń i  w znacznej części do do* 
u, o w się rozeszły. Wtość ta ma w tobie wiele 
prawdopodobieństwu. Żołnierz jh ’ński nigdy 
t,e  odznaczał się wielką kcruoStoą ; nioby więc 
dziwnego ni- było, gdyby dcisiaj, pra.. -e 
bezbronnie pędzony na nierrzyjaciela, o które
go wyższości jest przekonany, źle żywiony, a , 
obok uego nurtowsTny prądami rewolaoyjnymi, 
które w Crinech p.rzyoiohają tylko nu chwilę, 
ale nie gasną nigdy zupełnie, zrzucił z sienie 
do reszty więzy posłuszeństwa i nie ohciat 
nadstawić życia w obronie dynbstyi, które] 
jako obcej. prawĆŁwy Chińczyk w głębi ser-, 
oa nie cierpi.

Gldyby Pię wiadomość ta sprawdziła, był
by to może stanoTTczy o io l, zagraiająoy za -1 
równo dzisibjsztj dy nastyi, jak dzisiejszemu 
porządkowi w Chinach. > Petouie już i b“z 
tego panuje połowiczna oub ohia.

Największe dotyołnzaso re powagi, pi zcd- 
Btawiająoe przeoież jakąkolwiek ciłę, jaką
kolwiek energię, jakąkolwiek myśl i*ądową, 
jak np. L i Hnng-Csang, upadły. Młodociany 
oesarz. świeżo z pod opieki m oic rssyński sj 
wypu«ozony, rwie się sam do rządów, ale 
ri deić sob;e nie umie. Między wyższymi ofi
cerami panuje nirzadowoinienie i wzajemna 
nienawiść. Jeden drugiego uskarża o tchó* 
rzewstwo i porywa przed sądy wojenno, 
które ynnnyoh i toewinnyoh zarówno potę
piają. Źołnierstwo plądruje i rabuje kraj 
własny. Nawet w kołach urzędniczych i lite- 
rbOKion, objawia rię ruch podejrzany, — a 
wśród iudu ieimeutuią żywioły rewoiucyjns.

W  jednym z listów, pisanych przez Euro- 
pejczysa, mieszkającDgo w Pekin iC, ozytamy 
np. oo następuje:

„Bawimy się tu opisami różnych epizodów 
wojennych, dających najsmutniejsze świadectwo wa
leczności chińsKiej. Dwa et t.i chińskie, wysłane 
ni obronę wyspy Formozy, t/róciły niebawem, nic 
nie sprawiwszy, a dowhdzca wyprawy tlóm. czy. się 
tern, iz ujrzą) wielką flotę japońsjcą, z którą mie

rzyć się nie mógł. Żaden atoli z licznych okrętów 
europejski sh, które w tym czasie płynęły z Formozy 
do Hongkongu nie spotkał się z ową flotą. W Pe
kinie panuje przekonanie, ża komendant tych dwóch 
statków chińskich stchórzył, a inna opowieści 
utrwalają wyobrażenie, jakie ten epizod wytwarza 
w umyśle słuchacza o taktyce i strategii chińskiej.

„Wielu oficerów chińskiej armii i marynarki, 
zamieszkałych w Hcngkcngu podało się do dymiayi, 
skoro tylko do tego mineta ladszedł rozkaz, powo
łujący ich ped broń. W arsenale w Wampoa nie 
znaleziono zapasów, która według f pisu urzędowego 
powinny się tam były znajdować. W  północnych
prcwincyacL państwa zdarzŚły się podobne wy- czynność parlamentarna 
padki/Po bitwie pod Pjang-Jang wysłał Yawag.tt* "  
kilku lotnych oddziałów dla ścigania nieprzyj&cieir 
i obsadzania wąwozów, przez które armia japońska 
będzie musiała przedzierać się w dalszym pochodzie,
Oldziałki te nie zdołały nigdzie dopaść Chińczy
ków, zebrały jednak wiole porzuconej w popłochu 
broni i spoty kuły co chwiia ślady draoieżności 
chińskiego żołnierza, któsy łupił wiooki noreańskie 
a dla rozrywki podkładał tu i owdzie ogień.

„W  taumi etauio rzeczy tylko niezwykły wy
siłek enarg-i mógtoy ocalić to, co jeszcze w ogóle 
Chiny ocalić mogą, Tego właśnia atoli w sterach 
naczolnjch nie vid.*ó. Wszystko, co o postanowie
niach dworu chińskiego wiadomo, świadczy o bez
radności. Li-Huiig-Cz<.ug, który miał byś zdegrado
wany, udał się znowa na teatr wojay. Do pomocy 
ma być mu dodany książę Kung, wuj cesarza 
chin iL ,go, który przez czas jakiś żył w niełasce, 
a między iudnoS sią uchodzi za wielkiego zwolennika 
refurm. Powołrtio tego człowieka świadczy wy
mownie o przerażeniu kół dworskich. Chwytając 
się ostatniego śrocLKu, zwracają się nawet do ludzi, 
kubych nienawidzono dotytoiczas. Pytanie tylko, 
czy podzLł naczelaego dowództwa wyjdzie na ko
rzyść Chin. Z; zwyczaj bywa w takich wypadkach 
wprost przeciwnie". ,

W  obco takiego stanu rzi* ozy o skutecznym

granicznych, że aneksyi iprzeoiwia się traktat

Przypuazozamy, id  p, S1ojŁ» intorm aoji 
o n^agauh naszego dzie«toka zaczerpną! od 
togo samego, błarmego pana „P oy.dilau, który 
dostarcza mężom stanu młodooseskiD1 wszc' 
kiego materyału, “ jak im ' świsżo dostarozjł 
naiwnie —  toedorzecznaj konii rzeczonego 
traktatu auatryaoko-serbddego a r. 1882, albo 
swych rówiaia głupich szęzegółó *' o naigrawa 
niu się cficerów z żoLiieray eseskioh, któtem’ 
eię popisywał p. Paoak w rozpnwtoh nad 
budżetom ministerynm wc-jny. Jakoż cal«

nałów młodoczeskieh 
w głóirnrj rzeszy sasadti 3;ę ca bezmyśluem 
powtarzaniu gawędek, plilck, bajek i wymy
słów tego obdarzonego bniną wyobrtżiią p. 
„Pcvidclau czyli ozeskiego Monsieur tor.i le 
monde! ■ -

Sądź oo bądź, jest i  amstwem. saby Prze
gląd kisdykolw.ek był twierdził, że zaproszeni 
do Sarajuwf pabiieyśsi ^musieli przyrzec", żs 
ogłoszą pochwelne soraw .zdanie i to p*zed 
14 września. Przegląd nigdzie takisj niedorze
czności nie wygb sił, a jeżeli p. Slamu nie od
woła swego oduośnefo twierdzenia, bjdzie za
sługiwał na zrrznt obstawania świadomie urzy 
prostem kiamsewie. Dolegit młodoozeski obda
rzył nao przy tej 'posobtości tytułem „dzien
nik, bardzo przychylnego rządowi". W  ustach 
młodoozccna nr. to byó zarzut. My zrś jesto
śmy przychylni każdemu Łżądbwi, o ile na to 
dozw»lają nasze przekona’ aa polskie i konser
watywne. Skoro ąaś akoya rządu sprz-wiwia 
się tym pi-zekonuniom, jo.^ n. p. rok temu zua- 
ny projekt Yyborozy gabinetu Ts.afbgo, nasze 
„przychylność" nie wstrzymuje nas bynajmniej 

& od wystąpienia z należytą, choć ostisj krytyką 
j Aby z okulioznośoi, te  diLnniki, które 

nó .vią prawdę, a nierebią rzemiosła ze szkalo-
 „ -  w asii polityki i admmintraoyi »astryaokiej,

oporze mjślćó niemożna. Jedyni nadziej* uzy pochwaliły x*ądy p. Kalla>» w B^śnii, wnosić, 
skan'a ohoó ohwiloweKo wytchnienia loży w zb li-■ że mus-ało toę zanosić na ooś nadzwyczajnego, 
tającej się zimie. Gdy zatokę Peozili i ujścia ; a więe na aneksyę, -ja to potrzeba równie b ’ j- 
rsek zamarzną, gdy śniegi drogi-zawieją, Ja-*'n«j, jak ua’ snej *vyobraźai młodoozsskiej Ża- 
pońozyoy będą ma sieli wstrzymać się w zw y-jden  dziennik poważny i ćaden urzędony nie 
oięskim pochodzie. popisywał oię tokimi wnioskami, wałęsały oię

Atoli do zimy upłynie jeizoze mniej wię- j uae tylko po łi.mauh dzienników, nbliżoaycb 
oej dffft miesiące— a dwu miesiące dla ruohli-‘ do p. Slamy i jest to zuohwałym eekanotaże-a 
wego, energieziiogo, pewnego siebie i ośmic io- i przypisywać je potom inn m. 
u .go powodzeniem przeoiwnika to bardao wiele. ■ —— ■ .,. » _
Jaoońozjoy mu ją jeszcze doryć czasu ua orv K o r f  « n n n r 1 n n i  i r p
niesienie owego trzeoibgo, — stanowczego zw y -! K * . v i  v o j J U l I U .  : ri- j  Ca
męstwa, -  jeżeli w ogóle będą się z kim bić. Pe8zt 6 rłźdzlernika.

mi T . „ j  „i. 3 ., ]  r ■ , • jl ( Po trzeoh burzli ryt.h posiedzeniach po-
Aw tod j  ̂jwotama rdcen-iej ludności ohiń-, dziś izba ma^nąfów w sprawie ustawy

l i i  mT ht0iiT  1 0 ^obodnep wykony rari© wUgii uchwałę,
mandżurskiej, która trz , _ na trone chiń* jtóra aa.-., ejzyła anów wszystaie piany hos
sami s.edziała, może się jaszcza przed zuną roz- t?iln g0 , ządu j , t w-r y i:  sytfuacyę taką samą,
ourzygnąó. _____ | ja^. po picrwszjm odrzuceniu ustawy o ślu-
. . .  ł * ■ • baoh oywiluioh. Większością stosunkowo bar-
K ł a m s t w a  m ł o G o c z e s k i e .  > a°  f * 0™** . / *  f  g ^ ó w , c d r W u !

I ca'v trzrci rozdział rządowego projektu, t. j. 
Z z imieszozonflgo w numerze 274 Naro ■; jtoza siał traktujący o bezwyznaniowości, przez 

dnich Littów dosłownego ta ".siu pogawędki po- jo  odeb ano całej asttwia ten oh uakter, jaki 
zła 8kmy, wygłoszonej na walaem poi iedze- -ząd i liberałowie chcieli jej naduó. Posie- 
niu delsgaoyi auutryamdcj B pażduierniuia, a , d-seuie dz.sieiaza obfitowało w wiele drazuwyoh
streszczonej nledukkdnie w dziennikach wn- 
deń«kich, dowiadujemy się, ź* deiegrt mio- 
doozeski oświadozył oo następuje:

...„O uomniimanych cnduch bośjiaokich 
pissł np. bardzo dużo lwuttoki Przegląd, a 
więc dz.ennik rządowi bardzo przyonyiuy, 
przy ouem jednak z nieoględnośoi z4iadz'ł, że 
zaproszeni do Sarajoiri* pubLoyśoi europejscy 
m u s i e l i

epizodów.
Zaraz na początku przy dyffSusyi nad 

§• 6, wylicznj-cyu ws^ysefeia istniejąor nr 
Węgrutóh wyzaanis, zabrał głos rumuński 
metropolita Miron Roman i zaśądał, to aby w 
tym szeregu umieszczono oba prawosławne 
Ty znania ohrztiśoijańs.kie przed wyznaniem 
prctoSGunckiem, jak to m» miejsca w ineyohjak to m» miejsce w

p r z y r z e c ,  że swe r e f e r a t y  ustawach, 
o g  ł o j  z ą p r z e d  14 w r z e ś n i a  br., oczy- j Mimatbr oświaty EóWos oświadczył, że 
wiście jedynie na tq} aby Jago Eksoelenoya, ' rząd ostatecznie nie "Oifłby nio przeoiw takiej 
pan minister wspólny skarou, nóg! się w do- stylistycznej poprawce, byleby onr nie była 
legacyaob na te bogate, a ula niego wielce uważana za prejudyKat, sprzeciwił się jednak 
pooLlebne sprawozdaLia powołać. temu protestant br. Dozydsry Proayay, dowodząc,

„Omówiony retor.t ukazał »ię, jednakże ’ że religu profcejtanoKiej rzl&źy się pierwszeń
zawarto w nim nymny pochwalne tak mocno 
jrąoiły bośuiaokiin tytoniem, ża niektóre wie- 
ueńskie dzienniki urzędowe (?) poczęły kum- 
binewtoć, żs sławny rząd zamierza przeprowa
dzić aneksyę p.owmoyi okupowanych. Prawna, 
że niebawem pouczył je p. minister spraw za-

stwc, gdyż raligia prawosława , dopiero przed 
ćwiproią wieka przyjętą zostało w poozat wy
znań uznanych przaz państwo i w prelimina
rzu budżetowym syduthi na oeie oernwi pru- 
worławnyoh umieszczone są zawsze po wydat
kach na oelo protestanckie.

izba przyjęła jednak poprawkę metropo
lity  Romana.

?o tym epizodzie przyszedł pod obrady 
rop,dział trzeci ustawy tiaktująoy o bezwyzna
niowcach ’ zapewniający im zupełnie tg same 
prava eo katolikom lub wyznawcom innych 
religu. Wśród ogólnego naprężania powstsł 
tr. Aladar A idrassy, i pisiawił wmo^ek, a- 
źeby cały ten rozlział toykrpślono. Wniosek 
swój motywował hr. Audrnsiy tem, że dla lu
dzi filozoficznie - wykształconych rozłzial ten 
mo*,e nie jest niebezpieczny, ale jest nim w 
wysokim stopniu di* sssrokioh tnai ludu, które 
w religii upatrują jodyną ponieotę. Cóż na to 
pw iedzą prostaizkuwia, gdy wyczytają w tt- 
sttwi.e, ze człowiek nie potrzebuje konieczne 
należeć do jakiejś r-eligii-? . i

Wniosek ton popotł hr, M-kołaj Zay, do
wodząc, że sK o ro  w usfcawacn węgierskich jest 
tyle rozmaitego redztoa przymusów pań ?,ta no
wych, to przeoież poT-icna się w niob zueleśó 
misjsoe dla przymusu wyznaniowego, zwłaszcza, 
ża nie nakłada on nu ludność prawie żadnych 
obowiązków.

Minister oświaty br. Eotvo3 osyuił roz- 
pauZiiwo .oysihnih, aby uratować, ustawę, do
wodził więc, że w tyoh p”»ymu8«,ok państwo
wych, które istnieją, nie rozoLodzi. eię o prze
konania. Co roligii nis można nikogo zmu
szać, tak samo jaz uiu można zmuszać nikogo 
do ntoeżinu do te mb owe, partyi polityornej 

Dibtiuł hr. Stefan Keglow-ch, widząc, że 
ńle, choiał odssłaó całą usti wę jeszoze raz do 
komisy i celem penownej stylizacji togo roz
działu, izba jednak odrzuciła ten wniosek i w 
głosowaniu im onaem przyjęła wniosek hr Aia- 
dara Andrcr,y ego 122 głosami przaoiw 96

E.oneternaoya zapanowała na łar .oh li
beralnych, nikt już nie zwracał uwagi na tuj 
oo potom działo się w izbie, a gdy przyszło 
dc głosowania w trzociem czytaniu nad całą 
upfcawą, libeitoo wio, widząo ża ustawa ,iuż jest 
pO£TZi/bi aą wyfzli z dab, a ci, którzy zostali, 
nc. złość" głosorrali ostentacyjnie z i odrzuoŁ- 
uiem oułej ustawy w trzeolem czytaniu.

iJstawa ta zatem będzie musiała pizyjśó 
jeszcze raz pod obrady izby posłów.

Projekt unii
angkkanizmi z Kościołem ketolickim.
Myśl powrotu presbiteryanów angielskioŁ 

na łono kutolioynma coraz silniej rozpowsze- 
ohnia się w W . łryimnii, t po ustatniej sła
wnej enoyLlioe Papieża o Jedności wiary zro
biła ogromny krok naprzód. Przed kilku ty
godniami odbył Się pod piez^dencyp kardynała 
Yauguana w Prewoaie njazd wszystflioh kato- 
likó-w tugielikioh, zwołany przez „Gatnolio 
Tj uth Sroiety", np, którego czole stoją biskupi 
Livarp>;olu, Salfordu . C iif onu, oałn kapituła 
łancashirskfc, a ze świeckich osób książę Nor
folku i margrabia Bute.

Nie ma żadnej wątpliwości, ża katolicy cm 
odradza się i wstę, nyia bojem ogarnia W. Bry
tanię. Są cyfry wymowne, które o tym rnohu 
ś wiadczą. Było wm, podług obliozen. i w 1891 
r., 1,5U0.G00 kaiolisÓw; teraz jast ich blish.0 2 
miliony. Arcybiskup, 14 biskupów, 2613 księży 
przed 20 latj było ioh tylko‘ l6ŻO), 1405 ko

ściołów i kaplic, mnóstwo instytucyi, stowa
rzyszeń, bractw — świudo-y o energii propa
gandy religijnej i o materyclnyni wzrośnie ka
tolicy amn. Aie więoej, niż te oyfry i statysty
czne dine, przekonywają o dopełnu jąoyoh się 
pod tym względom zmianiich w usposobieniu 
angielskiego ipoieozeńjtwa, oodz cnne, drobna 
n * pozór, ale głębokie znaczeniem, zjawiska. 
Nie ma już mowy u gwałtach i przetoadoWa
niach katolików; złon leszczy okrzyi: Nc popery! 
(preoz z papiestwem; przestał oię już rozlegać. 
Katolicyzm zdobył sobie stanowisko legalne 
w wialKo-biytaństim państwowym organizmie, 
a sympatyczne — w społecznym Olbrzymi* 
postępy, jakie uczynił w pośród angiikrń 'kie
go kościoła w oiągu ostatniej ćwieroi wietu 
rytualizm, przyczynił się do zbliżenia narodu 
do katolicyzmu: rytualizm bowiem jest bardzo

61)
O D  J U T R A .

Poczciwy kanonik przyjechał osobiście z artykuły spożywcze gospodarstwa

Pow ieść wipólczeBua b papierów  fam ilijny eh Bpisana

przez Margana Gawalewiczu,.

w drpgiem przedmioty przemysłu 
nictaa ludowego.

Tutaj sta* ul w poścoihu chlebów, no
walii ogrodowych, serów, fasek, słoików z kon- 
serwanr, wędlin domowej roboty, drobiu, z r e -  
rzyny i świeżych owoców, ro z la n y ch  pomię
dzy snopkami zboża, iam znóv zgrabna- kosze 
i koszyczki, plecionki rłomiane, tkaniny i-ozrna 

 ̂ito>, wyroby z drzewa, gustownie toczone garnki, 
: dzbany, wazony z gliny, rogoże wśród bukie
tów polnego kwiema, przedmioty codziennego

Dzijdowej, aoy lokal poświęcić, zobaozyó się 
z Kookanymi swoimi kolatorami, naoieszyo sj 
ich widokiem, ragaduó za w-zystkie c  asy j 
dodi.0 im otuchy.

Akt ure.,zy< ty poświęcenia B*ziru odbył 
się tylko w familijnem tółku; z obcych je- 
aynie zaproszono pana Krcguioa i kilku zna
jomych, oraz dwócn, ozy trzeoh dziennikarzy, 
których sprowadził Władysław, aby przedsię- 
bioistwu zapowmó reklamę ve pismach.

Jak na początek, woale nitźle przedsta
wiał się ów sklep, zapełniony przeważnie pro- * użytku, zabawki dla dżiooi, nawet fujarki krę- 
duttauii gospodarstwa wiejskiego, próbkami, cono z wierzby, reprezentowały a iu g i dział

ie speoyalne po
łowy.

Oaroto była urozmai .oną, ohoó joszozł nie > W rozsiądzie i urządzeniu wewnętrznem 
mia^a zdeoydos anego oharakteru; wszystkiego zaeó było obmyślany ład i porządek 
tu potroszo można było »nateżó, od półgęsków j D wie panny sklepowe w perkalikowyth 
i  węda i  do baniek z m l-ziem , cd siomkowyoh sukienkach, przy ftrtusi-Kaeh, krzątały się. ob- 
kapeluszy do logóżek i  koszyKÓw, od jamo- ? sługu ąo gości pod dozorem Rom y; w przyie 
dzii łów, tKfcnin, ao haf.ów wiaśniaoaek, wy- głym ^ichcjŁ oa dz odzińoa urządzony był rô  
atawion., 3h na sprzedaż v jsobno; g» blo.oe. 1 a - jj ^kładn, oraz mały ».antor, vr którym prze- 

fi dą drzw’*mi w idniała dażomi litera mi j siadywała sama Sioipiń^ka, zmieniając się z 
na szyldzie wypisana firm a: „Baza. iid o w y.“ M arynią i  W ładysław, spełniający obCTiąaai 

W oirnach wystawowyoh z nu tein pou- j bnohakern rjohni] cfcrza, korespondenta i irzed- 
s.a„'i»^o i poapładano okar> rszyetkioh d.*«-, stawiciola firmy w zastępstwie ohorego cjoa. 
ió ^ « ^ d a r Dtwa : jroem ycłu w ^ k ie g o , które y/imdz.a prżńz piotorszyoh kilka dai nie

J J się na y - sagiądnęłft nawet do nowo otwaitego B iz u rc ;
W yglądaio to wszystko ładnie, świeżo pozostała w domu, ped pozorem, że w oli do

(Ciąg dalszy)
Z tem waj.ystKiem w lipou zaledwie zdo

łał tię zwleo z łóżka i to na krótko, bo mu 
jakoś nogi od chodzenia odwykły, jak powia
dał; z tmdnośoią mógł się na nich o własnej 
sile utrzymać.

Musieli go podpierać i niby dzieoko pro-

’ ’  ' I MJ T iS d i i l ,  i .  zrai.*. jat *a*o*W Iwtow*) Vr, ■ j l w i ,  podlietiEegJ »  4«
i nadspodziewana, bo mogło być gorzej i skoń
czyć tnę paraliżem, nie wymawiał tego wy
razu głośno przy chorym i przy kobietach, 
aby ich niepotrzebnie nie przerażać, alo Wła- 
dzioWi, jako najsuarszt“mu, dał to wprost do 
zrozumienia, ze niebezpieczeństwo takie powa
żnie grezuo jego ojcu

— No, a teraz? — zagadnął go młody Sło
wiński.

Lekarz westchnął jakoś uwnznaoz ue, lecz 
odrzekł na pocieezenie:

— Teraz przy -ąpielu .b, elektryoznosoi, w y
godach i tak dalej, może być coraz lepie., 
tylko trzeba sh szanować, oszozęazaó, umki_ó 
nowych wstrząśnień nowego ataku; zresztą, 
jesteśmy na najlepszy d iodij.

Nie chciał wyraźnie Dowiedzieć, że dc 
zupełnego wyzdrowienia zawsze jeszcze daleko 
i z > Bóg rajzy wiedźmo, "zy ta rekonwale- 
Eoenuy* nie bidzie się całe lata ciągnęła.

Nadszedł wreszoie dzień ważny w toaach 
całej rodzimy; urządzony Bazai zostać otwarty.

■wiejskiego, Słowińskich, którzy nigdy dotąd nie„p]amili się 
i rękodzieł- { kramarstwem“

Opióoz jednego Kazia nikt wszelako na 
tp Dis zwracał u sagi, wszyscy byli zanadto 
Bazarem i sobą zajęci.

Kaz ’ 0 zaś z pobłażliwym uśmiechem spo- 
glądm na siostrę i nd.jąo. że podziela jej obi-

rozpowszŁchaioną anglikańską roktą, Ltora sta
ra się pizysw có sobie wstystkie zewnętrzne 
ceony katolicyzmu, zaprowadza zakony ducho
wne, propaguje celibat księży, powraca do 
ceremonii katoliekion, a cłtarze, szaty kościel
ne, ornaty, św if.tla, nbr^ej, prooucye, jakie 
w protsstanokich high Church znaleźć moi na, 
i. sw oiły spotoczeńjfcwo z zewnętrzną stroną ka
tolicyzmu. Ludzie tek znakomici, jak kardyna
łow ie: W isem an, Newman, a przedewszyst- 
kiem Manning, stojąo u steru wątłego jeszcze 
katolicyzmu, zrobili niezmiernie w r Ie dla jego 
propagandy i  rozwoju. Kardynał Yaughau po- 
k c z ił jię  godnym toh następcą. Eośoiół kato- 
lio ki w W. B rytanii rośnie w siły , zn.jdnjo 
w łonie spułsoaeńitwa podstawy tae potężne, 
że nie potrzebuje ju t  ukrywać się lękliw ie, ale 
istnienie swe objawia.

Zadaiekoby* nar zaprowadziło śledzeń1 e 
krok za krokiem działalności dwóoh stowarzy
szeń propagandy katolickiej w W . B rytam i: 
„CatholL Truth Society“ i  „G uild of Out lady 
of Ransom". Bierwsze działa teoretyoznie, od- 
wołująu się do umysłów • i  przekunań; drugie 
— praktycznie, przrz ceremonie, obrządki. W iec 
w Bre3tciiie, zorganizowany przez pierwsze 
z tyoh „towarzyszeń, jest już saaa przez się do* 
w od;n moussającej energii, a orędzie, jakiem 
kardynał Yaughan s kgaił ten zjazd, j-.st wiol- 
kim wypaakiem, • gdy się rocwtży. w jakim  
k u j u i pwez jaką wybitną osobistość zostało 
ono wygłoszone.

K ardynał Yangnan zaosą- od stwieidzejŁiia, 
że istotnie pc łożenie katolickiego, Kościoła w 
W . Bryifctiii gruntownie mę zmieniło na lep
sze... Kardynał widz:i w *>ostęp*ich egc dążność 
całego narodu do tjelnooEeiiia religijnego w 
przyszłości. Naród, rozbity pod względem re li
gijnym  na niezliczone mnóstwo sekt, Widocznie 
tf.sk ai do todnośoi duohow«j, zburzone' ,brzez 
From w ella i Elżbietę. Jaką-że mL być ta ,t- 
dhość? Czy znown anglikańską, która weszła 
na tuk marny koniec P „Zaiste z o — wpfe 
k&raynuł —  bo jest niedorzeczność ią mówić o 
zjednooztsiu, a pomijao K  iśo.ół watolioki z ,16' 
go 240 milionami wyznawców. Gdy atoli in
dzie, stojący zu jego obrębem, mówią c powro
cie do jednej owczarni, zdrją się mieć na oku 
kompromisy i  koncesye. Otóż, ohociatby K o 
ściól katolicki m iał prze? W . Brytanię i  nada) 
byó pomzwicny o nietclerancyę i decpotyzm, 
mu5" otwsuoie wyznać, że na żadnym punkcie 
d o g m a t y c z n y m ,  ustępstw uczynić nie 
może i me m yśli, bo są one w„giemym jo jo  
kamieniem. Ale —  powiudj, dosłownie k ird y - 
nal Yanghan : — „K cś i ió l może, dla uczynienia 
więkezegc dobra, igodsić cię na zmiany ’ swej 
dyscyplinie i prawodawstwie, stosownie uo uza- 
sn i  okoliczność5". Aby nie zostawić nikogc 
w wątpliwości 00 do owyoh zmian, o których 
napomknął, dodał wnet kardynał, i  Kościół 
katolioki ma zupełne prewo wprowadzić zmia
ny 00 do celibatu księży. 00 do komunii w 
dwóch postaoiaoh, 00 di litu rg ii i  jej języka 
Nie potrzeba bez wątpienia podk-eślaó znacze
nia tych słów. Pojmie je św irL angielski i  s :a- 
ną się one hasłem a k c ji prsełomo vej. 7 , co 
wiele ciasnych i mniej oświeconych um ys.jw  
ui. aźfc w A nglii j*kc zasadnicze punkta Tiary 
katolickiej, pestawtone zostało przez mo^oę, 
którego powagi tokt w wątpliw iść nie podaje, 
jako kwestye drugorzędne, do których Kościół 
tylko takie" przywiązuje znaozenie.

W  drugiej części swego przemówienis 
kurdynuł V4ugh»n poddał krytyoznemi po
glądowi stanowisko kośaioła anglikańskiego. 
W ykazał jego rozkład wewnętrzny, o ipadu- 
jąoe edeń jed ie  po drugich sekty, reformy, 
jakich zi oŁyozył ou katolicyzmu, ztniany, 
jskie zinnszo ly  jeat wyrowadzuć 1 t. t Mu 
rząo z jednej strony tę dazorganizaoyę j  0- 
teitaaoktogo kościoła w A n g lii, a z c "ugifj 
-  olbvzy u ic  dotyhalne postępy katolickiego, 
kardynał w idzi w tym ruchu brytańihie^o 
świata oud O atrzuuśoiowy i  wyraża w im ie
niu rwego KosoiOia niezłomne przekonpnie, że 
oi, 00 w A n g lii o unii religijnej, o połączeniu 
się rozbitego na sekoye społeczeństwa mów ą,

— a

ozenie, żartował sobie z mej

na dług"'. Lrda dztoń będziesz sobie znow 
Damą cksiedaiozką, jak byłaś przedtem. I  wy> 
i wy, moje dzitci, wrócioi? do dawnego; wszy
stko się zmieni, w&zysuko naprawi Praw* żadna 
nie hańbi, Dyle uozciwu.

— Ojczulek tak nai pookesao, . iirbjśuiy się
skarżyli nŁ co— mówua z uśmiechem Mar/ma

.................. — dz*-

pouętniu nawet d l. okJ.; n id ułeż niem wy- 
jtawy Kilka dni trudziła się sama Roma, usta
wiając, grupując i rozwieszając rozmaito prze
dmioty u poczuoiein symetryi i smaan, właści
wego Kobietom.

Dwfi duże okna. rozmieszczone po oba 
stronach d^zwi wchodowyoh, zapełnione były 
od dołu do g ó ry ; w jednem skupione były

trzymywaó towarzystwa oiou 1 byó na jego po
sługi; ale unodaJ* zadęsana i nieszczęśliwa ja- 
l.*ś, jak gdyby pogudzió eię nie mogła z „kom- 
promitaoyą", na którą w jej przekonaniu nara
żała 1 ię cała rodzina.

Nie odzywała się też do uikogo i kryła 
po kąt. ,ch osowiała, nnluząoa i zamyślona; jej 

l się zuało, ie  on© jedna broai rodowego honoru

i —  a ja się przyznam ojczulkowi, że mi to dzi- 
— Wiesz, Wand*, pójdziemy kiedy do B*- „lejsze zajęcie tak się już posłowało, ii  wcalebym 

zaiu i każemy Suoie za dziesiątkę naważ-^ć po- corzució n’ “ chciała, 
wr&łj toe.b nas >bsługuią, jak nwykłyoh gości, i Ucałował ją w głowę, pogładził po twa- 
T j  iubisa powidła, prawda?.. będzierry gr^ma- rzy i z westchnieniom odrzekł:
Ei.i i targo rfan ńę, że otny za wysokie, a waga I — Rozumiem, rozumień to, dlaozeg^ tak 
niesprawiedliwa. Z ‘nyś ty widz ała, ja ta Bo- i mówisz. Choes: mi 1 vc krohanko, anym się 
ma tam szaohruje, jak star* żydówka!... a na* aie trapił ztnadto raszym losem. Dziękuję oi, 
Oiąg* ludzi, te  aż wstyd- Jakiejś pani, 00 przy moje dzieeso zajiobre serce, ale fcy Wierz swo- 
-<zła kupie kapelusz ołomkowy dl*, swego synka, 
wpakowała pulardę, funt śmietankowego sera, 
dwa funty czereśni i tacę rzeźbioną nr ohleb...
1 to w czystko w przeoiągu piętnastu minut. Ona 
to me Uopo&obienie na kupcową, jak gdyby się 
przy straganie .wychowała! Władek znów za 
każdą kucharką drzwi zamyk* i mów* jej »PfcJ1 
dobrodzibjko".

Dogadywał jej umyślnie w ten sposób,
Łiorąo ją na fandniz, aby się jeszozs więoej 
irytowała.

Pan Mieczysław utj ikiwał, i= ijm hie po
zwolono jeszcze wychodził- r. uc au 1 pomagać 
żonie i dzieciom w zajęciach słuchał codzien
nie szczegółuwych ; sprawozdtn z Bazaru i

je, a j* s^oje. Nie o takim  ja lone dla was
m arźyłe in !

—  2<obaozj wujaszeozek —  odo^wała się z 
jiłysBcząaemi oozkami R  >ma —  ża my jerjzozc 
majątek na tym B-.zarza Lrooimy!... Nieohno

;Jic  ta duloj pójozie, jak dotychczas, tc so
bie wujaszeozek ten dom kupi na własność.

—  Ju ż ja tem wolę naszą Dziadów ę! —  od* 
powiedział jej, kiw ając głową —  a dor to ty 
sobie kupisz kiedyś ze owych oszczędności.

—  O, je!,., a mnie n t cc domu, wujwszoczku! 
cobym ja z domem rebiła?

Słowiński na żonę spoj.zał i  mrugią* na 
nią znacząco.

—  K tc to w ie!  ____     _   powiedai&ł z miną zado-
ubclowai ze wszysoy muszą pracować bez nie- ] wclnioną — może oi się własny uorc. przyda, 
go, a ou'tylko bezozynnie czas trawi w swoim < Uśmiechnął się do mej, jaku do przyszłej
fotsln. i wińśuioiell i Ba*-m, oieaząo się z górj* mespo-

Żonę oałował po rękaoh z rozrzewnieniem • dzianką którą dla niej przygoto wywu.
i  powtarzał: j

— TYidzifz, Jadwiniu, widzisz, na 00 oi to &$¥ %
przyszło przy moim bokuL. Ale co ino to nia
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będą mogli ja osiągnąć j&dyuia na podstawia ! ' 
na gruncie katolicyzmu.

Tak tedy na rjrździe w Prestonie kato
licy angielscy -zaproponowali całemu brytań- 
skiemn narodowi unią z Kośoiołem rzymsko
katolickim, zapełnia taką, jak unia mska. 
Kler anglikański nie zdobył się jeszcze na od
powiedź ; widać w nim irroh ogromny, jakiś 
niepokój i jakąś cirwiejncść. Ale społeczeń
stwo —  o ile o tom można sądzić z prasy — 
sympatyczais traktuje projskt p/estoński. Nie 
aiści się on odrazo, ani bardzo prędko, lecz 
jnż s'anął na indeksie wainyoh spraw spo
łecznych i pocznie się zakorzeniać w umysły 
i serc*. Religijna przyszłość Anglii do niego 
należy.

Nowe pomysły podatkowe.
Z pod Roh&dyfiK. nam pi swą :
W numerze ii‘2fi Przeglądu znajdują się 

dwie korespondencje o okólnikaoh sbafosfcwa 
W Sókalskiem i Przeinyski-ai, rozesłanych ce
lem dowiedzenia się, ile i jakich budynków 
właśoiciel oddaje w używanie dzierżawcom; nie 
po lano jednak w tych okólnikach, na oo staro
stwu potrzebne są te szczegóły.

Dodatkowo i ja sie odzywam o podobnym 
okólniku starostwa w Rohatynie, który znów 
został u nas rozesłany z wezwaniem, abyśmy 
podali dokłaćny spij liczby sług, ich płaoy i 
wynagrodzenia: czy to w pieniądzach, osy w 
ordynaryi lub innych dodatkach. Również i 
w tym wypadku starostwo nie wymieniło przy
czyn, dla których na nas tak niezwykły obo
wiązek wkłada, Dotychczas bowiem jedynie 
kieszeń odpowie dała za liczbę sług.

Zrodziła się więc zaraz obawa nowego 
podatku i nikt się uia kwapił dobrowolnie 
bioz na siebio kręcić, leoz wezwania pozostawił 
bez odpowiedzi. Każdemu przecież pewna swo
boda jest miłą, trudao więc krępować się ja- 
kiemś unormowaniem z góry przyjętem; dziś 
mamy służbę w takiej liczbie, a za nuosiąo 
możemy i p-łowy jej nie mieć; powtóre już i 
tak jest się spisanym i opisanym na wszystkie 
sposoby, to też w:ale nie uśmiecha się domnie
many nowy podatek. Ccjż nie płacimy podatku 
od roli, od doohodów rozmaitych, na państwo, 
na gminę, na kraj? Słagi należą do tej roli, 
bez nich praca na wsi niepodobna, już raz są 
opodatkowani z rolą i byłoby niesłusznością 
kazać znów osobno płacić za narzędzia niejako 
pracy. Oo do osobiitych sług... cóż komu do 
tego ? Nie można jaż ruszyć się baz pozwolenia, 
nie wolno majątku kupić, fabryki założyć, naj
mniejszego przed dębi orstwa się imać, świade
ctwa napisać... bez opłat i stempli; na wszyst
kie sposoby trzeba się wy kapować, nawet spa
dek po rodzicach nie przyjdzie bez ciężkiego 
podatku. Zawsze płaoić ci każą: za nreszkame, 
za własność każdą, za wygraną, darowiznę i 
krwawą pracę. A  czy dają ci możność zkąd 
brać na te tys;ąozne podatki i dodatki? Czyż 
ziemianin nie jesl pierwszym w szeregu, na 
którym krupi się wszystko ? Ale za to mkt nie 
myśli o nich przy otwieraniu granio dla han
dlu złożem; zbywać je musi z% bezoen, & gdy 
ooAkolwiek zostanie po opłaceniu robotnika, to 
podatki zabiorą tę resztkę

Z j a z d y .
( Wiec kandydatów adwokackich)

Dzień wczorajszy był drugim i ostatnim 
dniem obrad zjazdu Kandydatów adwokackich. 
Ponieważ w sobotę, prócz uchwały założenia 
związku kandydatów adwokackich, nie zała
twiono żadnej innej kwestyi, przeto cały cię
żar referatów spadł na wczorajsze posiedzenie. 
W  przewidywania, ża w tak krótkim ozasie, 
bo tyiko w czterech godzinach, me da się wy
czerpać wszystkich spraw stojących na porządku 
dziennym, dr. Szołajoki z Krakowa postawił 
wniosek, ażeby bez dyskasyi uohwalió wnioski, 
przedłożone przez komitat organizacyjny wie
cu. Tas się też stało. Po zakomunikowaniu 
zgromadzonym depesz gratulacyjnych z Kra
kowa, Bia y  i Bielska, aekret&iz odczytał na
stępujące wnioski, będące ostktjcznem stre
szczeniem niedoszłych do skutku referatów: 
Dr. Steinberga: „W iec uważa za niezbędne za
prowadzenie w ciurach adwokackich jednora 
zowego czasu pracy.“ Tego samego referenta: 
„W ito  domaga się dla kandydatów osobnej re
prezentacji w izbach adwokackich." Dr. Sta
nisława Dobieokiego: „W iec uchwala dążyć 
do tego, aby dopuszoscme do egzaminu adwo- 
kaokiego me wymigało trzyletniej praktyki 
adwokackiej po doktoracie i aby przy egzami
nie cywilnym nic żądano o l  kandydata spo
rządzania repliai, dupliki i wyroku z powoda
mi." Dr. Adama Borysiewioaa: „W iec uchwala 
potrzebę tylko jednorocznej praktyki sądowej 
i uznaje, że praktykę tę puwiniea rząd wyna
gradzać. Dalej uznaje potrzebę zmiany ordy- 
naoyi adwokackiej w tym duchu, aby po zło
żenia ścisłych egzaminów, nie wymagano pra
ktyki adwokackiej, a zatara aby było obojętną 
rzeozą, kiedy kandydat w ciągu swej praktyki 
uzyskał fetopitń doktorski."

Dr. Myśkowa: „W ieo domaga się dla kan
dydatów adwokackich oaynnego i bierneg i pra
wa wyborozego". Dra Gaerilera : „W iec uchwa
la petyoyę do Rady państw* i k misyi ala 
projektu procedury oywiJnej w sprawie zmia
ny § 31“- Dra Michałowskiego : „W ieo doma
ga się obostrzenia ustawy przeciw połrątnemu 
pisarstwu i uohwali zakładać w całym kraju 
ciura porno ly prawnej dla kia3 ubogich". Dra 
Bubera: „W iec uchwal* popularyzować ustawy 
za pomocą odozytów, książeczek i pisemek dla 
ludu". Dra Allsrhaud* : „ Wiec domaga się, sby 
kandydatom adwokackim przyznano prawo za
stępstwa w pro..esach o przekroczenie i w in
nych sprawach karnych, o ile nie chodzi o o- 
bronę przed trybunałem".

Tego s&mego referenta : „Wiao fcędai9 
dążył do ukrócania zakresu czynności t. z w. 
Bolioytatorów  ̂(funkoyouaryuszy w binrach 
adwokackich), którzy wkraossją w atrybucyo 
kand5Q&tów aiwekatury". Dr. Czykaluka: 
„W iec uchwala zażądać od izb adwokackich 
wykreślenia z listy oałonbów wszystkich kan
dydatów, wykonywująoyoh tylko posornia swą 
praktykę1*. Pewna grup* uczestników wieou 
łyoejła  sobie poi uszyć jeszoza sprawę pole
pszenia płac kandydatów, oraz sprawę ewen
tualnego strejku na wypadek, gdyby oraoo- 
dawoy nie zgodzili się na oznaczone minimum 
płaoy (na Lwów proponowano 50 zł. miesię
cznie), ale postawienie tej kwestyi na po
rządku dziennym obrad spotkało się z silną 
opczyoyą i musiało upaść. Komitetu wyko
nawczego do przeprowadzenia uchwalonych ca 
wieou rezolucyi nie wybrano, ponieważ prezy- 
dująoy p- Sorg musiał odjeohaó do Krakowa. 
Dodać należy, że koniec obrad był bardzo

burzliwy, a kiikadzissiąoiti uozsstników opu
ściło salę z pruta-stsia z powodu niaiopuszess- 
ufa pod obrady sprawy o polepszenia płac.

Wyścigi „klubu jazdy panów".
Kraków 7 października.

„Babia lato" w oala] pełni dopisało, słoń
ce przyświecało jasno, było nawet dosyć cie
pło, wszystko więc nibyto sptzyjiło temu, aby 
wedle utartego wyrażania „tłumy pospieszyły 
na plaa wyścigów". Jadnakże panfęó o tem, 
że tego roku najpewniejszej pozornie pogodzie 
ufać nie można, potem wystawa lwowska, któ
ra. na niedzielę odciągnęła zastęp najruchliwszej 
właśnie publiczności i inne tym podobne powo
dy sprawiły, is  wyścigi dzisiejsze, które roz
poczęły się o godzinie 2 po jołudniu, niewielu 
zgromadziły widzów.

W  biegu pierwszym o nagrodę austr. 
Jockey klubu 1000 koron, startowało 5 koni. 
Pierwszy stanął ri mety ogier „Mzgst" jedu. 
ochotnika p. Rug. Diehera, druga „ILrdziea" 
spółki J. W., trzecia, „Florence" r-tin. Hip. 
Brzozowskiego. Totalizator wypłjeat 8 zł. e r  

5 cł. za drugie miejsce 16 zł.
W  biegu I I  Steepls-chasse o nagrodę rzą

dową 2.000 koron dl* czteroletnich i starszych 
półkrwi ogierów i klaczy w anstro-węg’orskiej 
monarchii urodzonych, meta 400 mntrów, star
towały ozter? konia. Zwyciężył „Pribek" po
rucznika. księcia Wiuduirhgraelza, drugim był 
porucznika hrabiego Sobóuborna ogier „Ko- 
tłow". Totalizator płacił 32 z'ł. za 5 zł., za dru
gie miejsce 64 zł.

Bieg I I I  z płotami o nagrodę dam i 1000 
koron, meta 2 400 m. skońozył się zwycięztwem 
ogiera „Pamela" mr, Rosego; drugim był p. 
Aut, Dreher* eg. „der Tapp*. Totalizator pła
cił 18 zł. z* 5 zł., za drugie miejsce 86 zł.

W  Biega IV  o nagrodę trybun. Stseple- 
oŁesj i 1000 koron. Meta 4000 m., biegały 
oztery konie, pierwszy u mety stanął p Ant. 
Drehera og. „Z w eife l"; drugi majora Gust 
Iga ffy’ego „Momieuf". Totalizator płacił 8 złe. 
za 6.

Bieg V. Staeplc-chase, o nagrodę gaiioyj- 
skiwgo Klubu jazdy pauów i 1000 koron, meta 
3600 m. (startcwaly trzy konie), przyniósł zwy
cięstwo itm. Hip. Brzozowskiego ul. „Aldonie", 
drugim był por. W. Ohmelara „Otbeilo". To
talizator p acil 9 złr. za 5 sir. za drag’a miej
sce 19 zlr.

OstŁtni Bieg VI, Steeple-ohaao o lagrcdę 
To w. międzynarodowych wyśoigów konnych w 
Krakowie i 1300 koi o u, meta 4000 m. Biegało 
w nim p;ęó koni, a pierwszym był por. hr. Fr. 
Schóabjrna „Maroh", drugim zaś por. J. Rhei- 
na Wolbeoka w. „Pelham". Totalizator płacił 
10 złr. za 5 złr. w dragie miejsoe 20 złr.

Eksploatacya torfowisk.
II.

Na rentowność torfowisk wpływają głó
wnie następująca dane:

a) jaaośó i ilość pokładu,
b) cena miejscowa innyoh materyalów opa

łowych (drzew*, węgl*),
o) ilość i miejsca zbytu,
d) koszta transportu (dostawy),
e) urządzenie techniczne.
Pierwsza cztery warunki łatwo zbadać i 

wz:ąó w rachubę. Mimo to popełnia się ozęsto 
błędy szczególnie p d względem ooeny mate- 
ryału. Próby na „zdolność wyparowania" do
prowadzają najczęściej do błędnych wniosków, 
ponieważ prawie nigdy nie uwzględnia się wa
runków, wśród których spalały się msteryały 
z sobą poiównywane. Prób* taka odbywa aią 
w teu epoiób, że pewną ilość torfu pali się 
przez czas dany pod kotłem parowym, gdzie 
przedtem używano dajmy na to węgla.

Przypuśćmy, że choąo otrzymać tę samą 
ilość pary jik  przy opale węglem, potrzsba 
wziąć dwa razy tyle torfa. Jeżeli tonna węgla 
kosztuje 8 z ł, a tonna torfu 6 zł., to opał mm 
będzie droższy o 2 *ł. W ycie, jak widzimy, 
preemawia na korzyść węgla. Rzeczywiśoia w y
nik nis mógł b^ó innym, jeżeli dla obu mate- 
ryałÓT użyto jeanego i tego samego rusztu. 
Ruszt, który był dobiy dla węgla, był dl* torfu 
nieodpowiedni, bowiem nie przepuszosał doita- 
tooznej ilości powietrza, niezbędnej dla całko
witego spalenia się tego materysła. Odbiło się 
to oczywiś ie na wyparowaniu. Próby tego ro
dzaju wykonają się bardzo częito, ale, jak widzi
my, nie dają cne potrzebnych danych. O wieli 
racyonalniejszą jest ooena materyału na pod
stawie wartości kalorycznych, otrzymanych al
bo z analizy ohsmioznsj, względnie obliczenia, 
lub z bezpeśrednieg > pomiaru kalorycznego.

Obliczając rentowność należy również ba
czną zwióoić uwagę na tran«port. P  zy eks- 
ploatacyi bowiem na wielką skdę niepodobna 
ii ozy ó na zbyt miejscowy, zaś transport końmi 
choćby na najbliższe cdległości, przysparza zna
cznych kosztów i nie daje rękojmi regilarnej 
dostawy. Budowa kolei normalnotorowej lub 
nawet wąskotorowej jest wskazaną.

Ze względu na to, że c*łe dozwolone 
oboiąiecie wagonu (10 ton) można wyzyskać 
tylko przy transportach najlepszych gatunków 
torfu, należałoby zastosować wagony speoyalne 
t. j. o większej pojemnośoi niż zwykłe towa- 
rows*. Gdy w r. 1888 domagano się usilnie w 
Radzie państwa powiększenia taboru kolejo
wego (mowa poda Szozepanowskiego z dnia 
6-go grudnia 1888 roku) i obeonia rok ro
cznie przybywaią nowa wagoay towarowe i 
spaoyalac, można się spodziewać, źs zarząd 
kolei państwowych niej będzie robił w tym 
wzg’ędsie trudności.

Zyska na tom i kolej i przsdsiębiorca, 
wreszcie krajowa fabryka wagonów p. Lipiń
skiego w Sanoku.

Ostatni punkt z wyż wymienionych do
tyczy urządzenia technicznego. Jest t k w e -  
stya najważniejsza, wymagająca wielkiej roz
wagi i oględności, nie jeit bowiem tak łatwą 
do rozwiązania, jak się na poiór wydaje. Jeż 
sama urządzenie jednego rygu roboczego pried- 
stawia znaczna trudneśii ze względu na 6zozu- 
plcśó miejsca koło jednej maszyny, około któ
rej gromadzi się więcej robotników z materya- 
łem surowym i gotowym do rozwózki na miej
soe tujzerua. Zskspiói torfiarbi, maszyny, w ó 
zki, szyny i sprowadzić robotników, nie sztu
ka, tle Urządzić tftk, aby siła robooz* była 
wyzyskaną, me jest woale łatwem zadaniem 
Pod wyzyskaniem siły roboozej rozumiem w y 
pracowanie racyonalaego planu eksploatacyj
nego, taki rozkład robót i porządek, aby ro
botnicy jak najmniej ozasu traoiJi, bez równo- 
ozssnego przeciążenia ich, nie zaś wysysk pod 
względam lichej płaoy.

Jeżeli już przy urządzeniu jednego rygu 
roboczego zachodzą uiemałe trudności, to mno
żą się one i występują tembardziej przy eksplo-
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utaoyi na wielką skalę, t. j. ohcąn urząd«ić 
kilka rygów.

Trudności w urządzeniu sprawia d i pro
wadzenie materyeła surowego do maszyny ro
boczej („ślimacznicy"); miejsce bowiem, z któ
rego się wydobywa surowy torf, zmienia się 
oiągle w miarę ubyws.sia pokłada. Pot.Koba 
więc bardzo ozęsto przekładać t ry dl* wózków, 
arążąoycb z materyałem smowym, oo pociągi 
za f.obą stratę ozasu.

Tak samo ma się rzeoz z rozprowadza
niem oegiałek w oala suszenia ich, ntrndnio- 
nsgo tera więoej, ża cegiełki mustą być z po
czątku kładzione obok siebie a dopiero pa 
kilku dniach, gdy nieco pcdejchną, muszą być 
układane w warstwach, wreszcie zb erane w 
sterty. Ciągła zmiana miejsoa, po*fóre prze
szkody z powodu zmian stanu powietrza 
(« r ’ oaiisie słoty zmacania aię opóźnia) wpływają 
niekorzystnie na regularny bieg robót a w m.s- 
Ht.ępstwia na koszta predukoy;.

Od urządzenia wiec technicznego, od . wypra
cowania odpowiedniego do miejscowych warunków 
plam i eksploatacyjnego, zależy w pierwszym rzą
dzie powodzenie przedsiębiorstwa.

Wobec odmiennych warunków dla ka
żdego pokłada, nie da się ułożyć jakiegoś sza
blonu i każdy pokład wymegs sinHownie do 
swego terenu wypracowania osobnego planu 
eKsploataoyjaego. t

Mam nt myśli głównie dwa znaozna 
obszary torfowisk, które wskutek szczególnie 
sprzyjających warunków, mnżna z korayśoią 
eksploatować. O niob w następnym artykule.

Stanisław Dzbańslci,

Z  w y s t a w y .
Pawilon Wydziału kr ej  owego),

(Działalność koai-yi krajowej dla spraw 
przemysłowych).

Szybko a bezustannie rozwijają się wszel
kie gałęzm przemysłu krajowego w Galioyi, 
krocząc raoyonalnie p-sez pow łane czynniki 
wytkniętą drogą do przeciwstawiania wyrobów 
własnych silnej konkurs-miyi zagrauicy; przej
mują ono rozsądnie z postępu zachodu to, o  
dobre i zdrowe, fc odrzucają umiejętnie, tak 
swoja, jak obo^ to, oo jsst sztuczne i nie ro
kuje ani wielkiego pożytku w teraźniejszości, 
ani teŁ trwałośoi w przyszłości. Togo rodzaju, 
dla rozwoia przemysłu krajowego w Galioyi 
nader pochlebno wrażenia, musi odnieść każdy, 
kto uważuie przypatrzy się wystawia naszych 
szkół zawodowych.

Celem lwowskiej wystawy krajowej jako 
takiej było, interesującym się warstwom spo
łeczeństwa dać pogląd na obecny stan wszel- 
kioh gałęzi przsmysłu krajowego, wykazać tem 
samem postęp dotychczasowy od ostatniej wy
stawy krajowej we Lwowie w r. 1877 i wysta
wy krakowskiej z r. 1887 — a to tak w istnie- 
jąoych gałęsiaoh przemysłu, jak w nowych; 
jedna i drugie przedstawić w obeonym ioh sta
nie rozwoju, oraz wskazać drogi, któremi do 
dalszego zdrowego postępu kroczyć ssa^ży.

Cel zamierzony osiągnęli iuioyatrrowie 
krajowego popisu w zupełności. K +o bowiem 
na wystawie lwowskiej śledzi uważuie ten 
prawdziwy ogrom nagromadzonych we wszel
kich gałęziaeJi przemysłu okazów, zniewolonym 
jest, porównująo ja, w każdym z nich odkry
wać koukureaeyjuą zalatę, wykazującą dątnośó 
do ciągłych ulepszeń, a gdy zechcą uwzględnić, 
jakim nieraz kolosalnym nakładam starają się 
krajowi p:oduoencl przeciwstawić swoje wyro
by pozaarajowej koakurencyi, inasi przyznać, 
że przemysł krajowy w Galioyi postępuje 
szybkim krokiem zdrowego rosw ju, akrooząo 
tak dalej stanie się silnym i trwałym w obeo 
obcej konkurtnoyi.

Obok powyższych uwag nasuwających się 
każdemu podczas wędrówki po wystawie kra
jowej — i pawilonaoh ukrywająoyoh jej klej
noty — mcii równocześnie każdy zapytać, ja
kie to «ą czynniki, które tego rodzaju nadspo
dziewany, jak na nasse stosunki, rozkwit i ro
zwój przemysłu krajowego spowodowały, które 
śledząc za rodzimym kierunkiem możliwą przy
szłość m jąayoh gałęzi przemysłu domowego, 
podejmowały nie tylko inioyatywę w dawania 
raoyonalaego kierunku i zdrowej organizacyi, 
ale materyalną pomocą i zwierzohaiesem kie
rownictwem posuwały go z zĄciaza domowej 
produkoyi na arenę produkoyi przemysłowej, 
wskazując na niej właściwą drogę postępu.

Tysn głównym czynnikiem, który wielo 
zdziałał dla przemysłu, jest w pierwszym rzę
dzie Wydział krajowy wraz z istniejącą w jego 
łonia „komisyą krajową dla spraw przemy
słowych."

W  bogi ty on prowmoyft ;h Austryi, w któ
rych prywatni obywfitele dysponują krooio- 
wymi kapitałami — Kie trudno o prywatne 
instytucje i poważne spółki kapitalistów, za
wiązujące się w cola wytworzenia pewnej ga
łęzi przemysłu, rozwinięcia jej i produktywnej 
ekspioatacyi. Ciężkie natomiast ekonomiczno 
waran su Galioyi, brak kapitała zakładowego u 
jednostek, z tego zaś wynikające lokalne tru
dności w tworzeniu spółek finansowych, tmio- 
moźebniały prze* długi szereg 1*6 najśmielszą 
iuioyatywę w kieruaku podniesienia rękodzieł 
i przemysłu krajowego, zawodząc podjęte nie- 
rtz z wielką ofiarą miłowani* jednostek.

Konieczność podjęcia w tyin kierunku ini- 
cyatywy przez autonomiczną władzę kraju, w y
kazała wystawa krajowa z r. 1877 we Lwowie, 
po której, na wniosek ówczesnego marszałka 
krajowego, JEkao, Włodzimierza hr. Dziedn- 
szyokiego i pod jega przewodnictwem, utworzo
ny został u* mooy uchwały sejmowej z 28 
sierpnia 1877 r. osoony komitat pod nizwą 
„komitetu doradczego", którego zadaoiem by
ło czuwania nad sprawami kraj o wag > rękodziel
nictwa i przemysłu, oraz omekowauie się soko
łami rękodziełaiozeaii. — Komitet ten opraoo- 
wał statut dla kur a tory i, mającej stale zajino 
waó się sprawami przemysł o domowego i rę
kodzielniczego i wówczas Wydział krajowy do
magał się, aby rząd porozumiewał się we wszy
stkich sprawach rękodzieł i przemysłu krajo
wego z wyż wspomnianym komitetem.

O trudnościach, jakie zachodziły pod wzglę
dem tego współdziałania nawet pomiędzy naj- 
wyższemi władzami kraju, świadozy odmowna 
odpowiedź rządu, skutkiem której zapadła w 
Sejmie krajowym d. 16 października 1878 r. 
uchwała, postanawiająca utworzenie w Wydzia
le krajowym stałej konrsyi dla spraw rękodzieł 
i przemysłu krajowego jako doradozego organa 
Wydziału kraj. Komisyę powołano do życia d 
15 czerwca 1879 r. jako pierwsza ciało auto
nomiczne, mająoe rozpooząó speoya^ną akoyę w 
iprawie podniesienia rękodzieł i p zamysłu 
krajowego.

Na jakie przeciwności i trudności nawet 
tego rodzaju przez kraj zorganizowana insty-

cnoya napotykała, jak jej najżywotniejszą dzia
łalność paraliżował brak’ środków i dróg wyko- 
nawezyoh, t.eg<» dowodem fakt, że jnż w roku 
1882 członkowie tej t,at ważnej instytuayi zło
żyli swe mandaty, widząc, że czynność ioh o- 
g>anicz%ła się jedynie na teoretycznych deba
tach. Żs jednak w krąja mono panują jyoh tak 
ciężkich ekonomicznych warunków wzrastał u- 
sUwiczitie ruch dążący do polniesienia ręko
dzieł i przemysła, oraz rtzwinięoi* ioh przez 
zak/ad-m e szkół przemysłowych, że Wydział 
krajowy trzymał bezustannie swą dbałą rękę 
na tym najważniejszym pulaie ekonomioznego 
rozwoju kraj a, t?go diwodeui okoliczność, że 
aiezr&żony wstępnym zawodem wszedł w po
nowne rokowania z rządem, których owooem 
było utworzenie „Komisyi kraiowej dla »praw 
przemyśla domowego i rękodzielni' zego", któ' 
ra »  d. 24 października wearła w życie z za- 
dani«m: podniesieuia przemysłu domowego i 
rękodzieł niczego w kraju przez wydoskonale
nie i rozpowszechnienia fachowej niuki prze
mysłowej. (Wskład ówczesnej komiayi wcho
dzili : Marszalek krajowy dr. Mikołaj Zybliki*- 
wicz, J. E Włodzimierz hr. Dz:edu«zyoki, J. E. 
Jarzy ke. G a rtoryski, dr. Adryan Ba aaieoki, 
Dr. Kajetan Orleoki, dr. Tadepsz Piłat, Aagust 
Sihelienbarg, dr. Ferdynand Weigel, dr. Józ»f 
Wereszoayńłki i Ludwik Wierzbicki).

Wystawa krajowa w Krakowie ® r- 1S87 
wykazała już niepoślednie owoce trzechletniej 
niespełna działalności komisji, której ataraaism 
powstało przez ten czas ib szkół przemysło
wych uzupełaiająoyoh, oraz 17 szkół krajowych 
i powiatowych jako zawodowych, oraz dwie 
szkoły zawodowe już w tym czasie uoaństwo- 
wione. Szkoły te przedstawiły nodspodziewane 
wyniki swej krótkiej zawodowej dziEłalnośoi, 
a wyroby ioh uczniów zyskały ogólna uznanie.

Nio też dziwnego, że po wystawia kra
kowskiej uznano słessną potrzebę szerszego za
kreślenia zadań Lomiiyi, przez oddanie jej 
wszechstronnej opieki nad przemysłem kra jo 
wym. Na posiedzeniu Sejmu w dn. 19 stycznia 
1888 r. nadano jej przeto nazwę „komisyi kra
jowej dla spraw przemysłowych" z zadaniem 
podniesienia przemysłu krajowego w ogólności 
przez rozciągnięcie opieki nad przemysłem do
mowym i rę&odzielaioaym, w szczególności zaś 
przsz udoskonalenie i rozpo wszechnienie faoho- 
wej nauki przemysłowej.

Sklsd obecnej komisyi tworzą: Marszałek 
krajowy ks. Eustachy S łnguizko, k<. Jerzy 
Czartoryski i Tadeusz Romanowios, ozłenek 
Wydziału krajowego, jako prezydyum, oraz 
ozłenkowis: Bolesław Baranowski, Lson Chrza
nowski, Władysław Fedorowicz, J,*n Franke. 
Kazimierz Liskowski, Teofil Merunowioz, Mi- 
ahał Michalski, Edmund Moohnaoki, Arnulf 
Nawrstil, J»n Rotter, August Sołtyńiki, Sta
nisław Szczepanowski, dr. Ferdynand Weigel, 
dr. Jó ief Wereszozyński, Prof. Julian Zaoha- 
riewicz, dr. Alfred Zgórski, Francisaek Zima, 
Leon Zieleniewski, oraz sekretarz komisyi Ju
liusz Siarkę!

Jak skuteoznie działalność 3wą komisya 
w graaiosiok określonych statutem rozwinęła 
w tym drugim okresie swego 7-mio letniego 
istnienia, dowodzi w dwójnasób wzrosła liczba 
szkół uzucełniająoyoh (z 16 na 31), powstanie 
32 zakładów zawodowych, z których już czte
ry upaństwowiono, a co naj waż niej iza, dyspo
zycja  poważnymi funduszami, jak: półmiliono
wym faudciszsm pożyczkowym na cele popar
cia przedsiębiorstw przemysłowych za pom :cą 
udzielania nisko oprocentowanych i łatwo oph- 
calnyeh zapomóg, niemniej budżet wyd&fcuów
komisyi wynoszący w r. 1894 142.007 zł. w. a.

zu organizacja i największe rozpowsze
chnienie w kraju szkól s* środo *ryoh, a tam 
8”-mem skoncentrowanie ich w ręku władzy 
krajowej lab rządowej z jednaj, a hojne i ra
cjonalne eab weneyonowanie przemysłu krajo
wego fandnszami krajowymi i rządowymi z 
drugiej strony, są najskateozniejazemidźwignia
mi do szybkieg i popobaięoia przemy;łu na 
drogę postępowego rozkwitu, to stwierdził 
już Zaohód, skąd światło postępu d j nas 
płynie; z jakim jsdaak wybitaym rezultatem 
w stosunkowo krótkim czasie wystąpili w Ga
lioyi na tej drodze komisy* krajów* dia spraw 
przemysłowych, tego dowodem obecna wysta
wa krajowa

Jak bowiem z jednej strony — inioyaty- 
wa wystawy, jedynie i w najważniejszaj czę- 
śoi pr?y poparciu Wydziału krajowego mogła 
w tej okazałości przyjść do skutku, tak z 
drugiej wspomniana komisya krajowa przed
stawieniem na wystawie swej działalności — 
wykazała kie unefc i ranyoaalną pcdilawę ro
zwoju wszelkich gałęzi przemysłu krajowego. 
W  osobnym paw loma, kosztom Wydziału 
krajowego wystawionym, widzimy przedsta
wione wyroby i-ękodeielniozo - przemysłowe 
wszystkich szkół zawodowych, bądź warszta
tów krajowych, obok równoczesnego przed 
sf.a^ieaia w każdej gałęzi rzemiosła, okazów 
przemysłu domowego odacśaej okolicy kiaju, 
który to przemysł jako taki ds,ł władsy krajo
wej podstawę do imoy&tywy raoyonalnego, 
nsukowegc — więc wzorowego tsgo przsmy* 
siu rozwoju.

Różnorodność gałęzi przemysłu przez 
wspomnianą władzę w tak stosunkowo krótkim 
czasie zainioyowauyoh i dc przedstawionego 
stopnia rozwoju doprowadzonych rzemio ł i 
rękodzieł, ilość — rozmaitość a przedewszyst- 
kiem pod każdym względem poprawne i zna
komite wykonanie przedmiotów wystawio
nych, daje wyozerpnjąoy pogląd na znako
mity kierunek tych zakładów, daje dowód 
ioh wpływu na postępowy rozwój przsmy^łu 
krajowego. Nie nDga wątpliwości, te pawi
lon Wydziału krajowego w deiale prze
mysłu krajowego — tworzy ozęśó wystawy 
może najwięcej zajmującą i bardzo pou
czaj ąoą.

Spełniamy też jedynie obowiązek spra
wiedliwości, gdy, zamierzają! podać ozytelni- 
kem naszym sprawozdanie o rozwoju i postę
pie kraj szkół zawodowych — uwidooznionym 
aa wystawie lwowskiej w ;pawilonie, W y
działu krajowego, poświęoiliśmy ohoć kil
ka słów historyi powstania w łonie jego 
komisyi dla spraw przemyałowyoh, jako insty- 
tuoyi spełniająoej z wydatnym skutkiem po
słannictwo swoje około wprowadzenia rodzime
go przemysłu krajowego na drogę n*nkowo- 
poetępowego rozwoju, której niezmordowa
nym z?,biegom zawdzięozaó należy postęp 
przemysłu krajowego w oatatuioh lataob.

Śzo*egółowy przegląd okazów pomieseczo- 
nyob w poszozególnych działach pawilonu, wy
kazuje istnienie dziesięciu zakładów k ajowyeh 
dla wyrobów z drzewa i łoziny, trzeoh zakła
dów wyrobów garncarskich — (oprócz istnie
jącej przy lwowskiej szkole politeohnioznej — 
a również przez Wydział krajowy założonej sta- 
» i  doświadczalnej dla wyrobów z gliny, je

dnej spe.cyalaej szkoły dla wyrobów  ślusarskich 
ośmiu w w aU tów  ktajuwyob sikó l tkackich, je
dnego krajowego warsŁatu pow m żaiuzego, je- 
daej s zk "ly  sukieuuiozej, ora« trzech szkól ko
ronkarskich —  oprócz d**a upausfwowiouyoh 
w yższych  szkół przem ysłowych , a m ianowicie 
krakowskiej z  trzema działam i techn icznym i: 
budownictwa, mechaniki i chemii, d zia ien  ar
tystycznego malarstwa dekor#oyjaego i szkoły 
przemysłowej w e L w ow ie  z działam i przemysłu 
budowlanego, drzewnego, m etalow i go, m bót ko
biecych i zawodowych —  w  połąozeniu z od
nośnymi warstafami.

W  oelu bliższego rozpatrzenia się w  w y 
robach poszczególnych dzisłów  reorozentowa- 
nyoh rękodzieł, postąpimy naszem zdaniem uaj- 
Dpicj, czyniąc t j  w  wym ienionym  porządku — 
to a bardziej, i e  w  prawdziwym  by libyśm y kło
p oc ie—  oboąc którewukolw iok z wym ienionych 
dzia łów  dać zawodowe pierwszeństwo. W szy 
stkie wym ienione gałęzie przemysłu —  na ro
dzim ym  oparta pon*ątkn —  intją  w kraju 
przyszłość, a kierauek. jaki ira naukowy w y 
tknął system, przyspieszy tylko■najpom yślniej- 
ssc w yn ik i. Prof. Tadeusz Miinnich.
  *

* . *
W  sobitę zwiedzało wystawę 20J włośaian

z powiatu drohobyckiego, kilkua&stu chłopców 
przylnliska brata Alberta i młodzież ze szkoły im*
Mickiewicza ze Lwowa. Wycieczka włościan z po-.
ui&tu k;akowsv.ieg >, urządzona przez wydział po
wiatowy, odbędzie eię dnia 18 bm.

Wczoraj w niedzielę na pląsu wystawy były
tłumy publiczności; chociaż dzień był pochmurny, na 
wystawie zebrało aię dwadzieścia kilka tysięcy osób. 
Było t iż  kilka wycieczek a mianowicie : włościanie 
z powiatu przamyślańskisgo pod przewodnictwem 
p. Sułkowskiego, kilkudziealęiia włościan z Rasia- 
tyoz i kilku dziesięcin, nauizyoieli i nczn:ów szkół 
Indowych z powiatu nadwórniańikiego. Pociągi wy
stawowe przywiozły mnóstwo caób z prowincyi. 
Tombola powiodła się nadzwyczajnie. Na boiBku 
było przeszło 7000 osób; . Główne tombole w ygra li: 
zaaUwę srebrną dcd. medycyny Kazimierz W yrzy
kowski, lampę {-, Z  Knssowsai adjunkt rachunkowy 
Wydziału k ajowego, dywan perski dr. Leon Feuer- 
stein, garnitur podróżny p. Ssała, msch*nik w fa
bryce p. Michana. W  przyszłą niedzielę dnia 14 
bm. odbędzie się ostatnia wielka tombola.

Po tomboli był wczoraj cały plac wspaniale 
iluminowany. Iluminacya ta powtórzoną będzie w 
przyszłą niedzielę. -

KRO N IKA .
Laów  8 października.

Zaproszenie Galem p ir zumienia aię oo do 
wyuitu po3ła do Rndy państwa z kuryi wielkiej 
posiadłości okręgu Źół»iew-R*wa-Sokal mamy za
szczyt zap osić panów wyborców na zgromadzenie 
przedwyborcze ua dzień 19 października b. r. go
dzinę 10 rano do sali rady powiatowej w Żółkwi.

Franciszek Jędrzejocnicz. Tadeusz Starzyński.
Sejmik relacyjny, w  piątek dnia &go b. m. 

poseł sejmowy p. Józsf Męcińaki zdawał sprawę 
przed wyborcami ze swych czynności poselskich. 
Zebranie było liczne. Przybyło około 200 wlośoian, 
wieln księżyl przedstawicieli szlachty i inteligencji 
z powiatu Obradom przewodniczył prezes dąbrowskiej 
Rady powiatowej Jan baron Konopka. P. Męcińaki 
mówił przeszło dwie godziny. Poruszył wszystkie 
ważne sprawy, nad którym > br&dowano w Sejmie, 
podniósł aprazę dróg, "szpitali, melioracyi rolnych i 
szkół. Objaśnił doniosłość nowych ustaw szkolnych, 
wyliczył uchwalone przez Sejm ustawy, a przemó
wienie swe Ziktń zyl wezwaniem do zebranych, 
aby wspólaie pracowali dla dobra kraju, a włośoian 
zachęcał, aby ufali klasom oświeconym i razem 
z niemi szli ręka w rękę , bo tak działając , ogro
mny pożytek mogą przynieść kiajowi. Intsrpelacye, 
które stawiali liczni włościanie, przeważnie Krze- 
nik i Bojko, tycz-, ły  się głównie paszportów by
dlęcych, u rudnień w hundln nierogacizną, wymia
rów należytości, ustawy drogowej itp. Na wszystkie 
interpelacye p. poseł odpowiedział 'wyczerpująco 
ku zadowolnienin interpelantów, —  poczem zgro
madzeni jednogłośnie uchwalili podziękować p Mę- 
c ńikiemn za tc, że złożył sprawozdanie i udzielili 
ma wotum zaufania.

Uroczyste otwarcie roku szkolnego na uni
wersytecie lwowskim odbędzie się we wtorek dnia 
9 bm. o godz. 10 rano w auli uniwersyteckiej. O go
dzinie 9 odbędzie się- uroczyste nabożeństwo w ko
ściele św. Mikcłaja.

Zmiana własności- Majątek Kalnica z przy- 
ległości&mi, Strubowiaka, Somrek i Berehy, obej
mujące 7.803 morgów w powiecie liakim nabył od 
p. Cóiaire Allt.ir p. Stanisław Wysocki % Ja- 
Bienicy.

Konkursa Ra-a szkolna okręgowa w Starem- 
mieś de rozpisała z terminem do 6 listopada b. r. 
konburj ta  kilk&naściB posad uanszyc elsfcich.

Ze ster adwokackich. Dr Józef Gottlieb 
wpisaay został na listę adwofrntów z siedzibą w 
Komaruie. Dr. Władysław Sałowij wpisiuy na listę 
obrońców w sprawach karnych z siedzibą we 
Lwowia.

Honorowe obywatelstwo. Dnia 5 bm. Rada
miejsku w Zaleszczykach wręczyła dyplomy hono< 
rowego obywatelstwa pp. Szymonowi Kajetanowi- 
czowi, a.tskarzowi i burmistrzowi w Poihajcach 
i p, Julianowi Prokopczyczowi, tamtejszemu »ta- 
rośoie.

W cyrku Sidolego odbędzie się we wtorek 
dni« 9 b. m. na doohód Towarzystwa uczestników 
powstania polskiego z roku 1863/64 wielkie przed
stawianie z doborowym programem. Występ najle
pszych sił cyrkowych, a na zakończenie krakowskie 
wesele z „Harmonią". Bilety na to przedstawienie 
eą do nabycia od dzisiaj w cukierni p, Bieniedz- 
k iego, w sklepach p. Lityńskiego (Grand Hotel), 
p. Ważnego ul. Czarneckiego 1. 2 i u wszystkich 
delegatów Towarzystwa.

Co wladonntóol polioyi. Mieszkańcy ulicy Ko
chanowskiego nadesłali nam następujące pismo: Za 
przyczynieniem się Szanownej Rsdakoyi Przeglądu 
mamy już skrzynkę na listy i deptak; składając za 
to dzięki ., upraszamy o wyrobienie nam stacyi do
rożek kot° szkoły weterynaryi. Nie podobna o zdo
bycie każdej dorożki z Rur lab na Rnry toczyć 
wtjny z woźnicą, a jeszcze muioj przyjemne i ze 
strutą cz‘.en połączone byłyby spacery na inspek
c ję  z dorożkarzem, zwłaszcza, gdy pasażerem jest 
kobieta.

Ekshumacya i przeniesienie zwłok ś. p. A le
ksandra Koncewicza, byłego artysty sceny lwow
skiej, odbędzie się staraniem artystów sceny lwow
skiej we środę dnia 10 b. m. z cmentarza Janow
skiego na cmentarz Łyczakowski do familijnego 
grobu o godzinie óimej rano. Na obrzęd ten zapra
szają artyści krewnych i znajomych nieboszczyka.

Z Tarnopola nam piszą: Onegdaj zakończyła 
się rozprawa przeciw 'Josiowi Giiiahaut, pokątnemu 
dorada ey, który przez dłagi czas bezkarnie wyzy
skiwał chłopów powiatu skałackiego. Rozprawa trwa
ła dui 8 , w ciągu których przesłuchano blisko 60 
świadków. Prokurator p. Garlicki, w krótkiob a 
Jędrnych słowach napiętnował szkodliwą działalność
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oakavion<jgn, natomiast obrońca dr. Schmidt starał 
się wykbłuĆ, Łt Wuahaat. nie wyzyskiwał chłopów, 
tylsu brał wynagrodzenie za pośi-edaietwo w ich 
sprawach spornych Pytań było 31. Ma 30 pytań 
odpowiedzieli przysięgli pięciu głosami „nie", sied
miu „tak", potwierdzili zań v 'n ę  oakatiouego tylko 
fm do kwoty 4 zł. 00 ct. Wskutek tego zusądzono 
Giuttbauta na miesiąc aresztu. Oskarżony wnió-l za
żalenie oo do wymiaru kory.

Obiad dla delegacyi. Z Budapesztu do oszą: 
W  sobotę zatprcszom p.arwszą seryę delegatów na 
obiad dworski. Cesarz w rozmowie z p. btanisła- 
wein Badeniin wyrazsł się nader pochlebnie o dzia
łalności deUgacyi, szczególnie o komisyi budżeto
wej. W  trakcie rozmowy potrącił p. Badani o wia
domość, podaną przez dzienniki, jakoby Polacy na 
podstawie uchwały Kola polskiego nie brali udziału 
w d^sknsyi o sprawach zewnętrznych. Wiadomość 
tę nazwał p. Badeti wymyciem. Polacy w t.ei 
dyskusyi dlatego t.ylkc. nie zabierali głosu, ponie
waż już niejednokrotnie dali poznać suoje stano
wisko woleć trójpizymietz1. Po ostatniej sesyi nie 
tlało się nii?, ooby ich zmusiło do zaiiany w za- 
cbowenia się wubea trój przymierza. Oisa.z wysłu
chał tych elów hr. B*"deniego i rzekł, że o po
głoskach, wspomnianych przez lir. Badcoiego, czytał 
jaż w którymś z dzienników. Z pp. Szc*'pinowskim 
i Chrzanowskim rozmawiał Cesarz o prar.tch, jakiś 
czekają Radę państwa.

Robotnicy lwowscy urządzili wczoraj demon
strację na rzooz pswssechnego pra-?* wyborczego, 
liuoc odbyło się w ratuyzu zgromadzenie robotnicze, 
na któiem obradowano nad tern: „Co słychtć z na- 
azem prawem wyborerem". Po ukończeniu narr.d i 
uchwaleniu odpowiedniej resclucyi zg'omadztni 
śpiewając „Czeiwosy sztandar1* ndsdi się głównemi 
ulic«mi miasta przed gm ich sejmowy. Na ulicy 
Trze de, o Maja pclicyaaei usiłowali wstrzymać po- 
onód zamknąwszy kordon m ulicę, jednak robotnicy 
przełamali kordm i pomaszeiowań prasd gmach 
sejmowy, przed którym wznosili 'k rzyk i: „dajcie 
n>m prawo wybo. cze" i „mech żyje powszechne 
gloac wanic Na tem demorstracya się zakończyła.

PlPkiią uroczystość poświęcenia murowanej 
Kaplicy łacińskiej ob.hodzono dnia 4 pi żlzlernika 
w Stein ku W pomiecie drohobyckim. Kaplica ta—  
pisrą nam ztamtąd —  reprezentująca prócz we- 
waęt'znego urządzenia wartość 5000 zł., zbudowana 
pod wezwaniem św. Kuaegandy królowej polskiej, 
a patronki salin, przy drodze wiuuącej na salinę 
Btebnicką, 100 metrów oddalona od er liny, etauęła 
prawie cudem, bo nietylKo że roz oczętą aostałi 
dopiero z wiosną 1893 r. z# inioyatywą i pod kie
rownictwem p. FianoiszM Saszeoskiego, zarządcy 
górniczo hutniczego w Stebniku, ale nadto roz
poczęto ją prawie z niczem, bo tylko z fondutzeoi 
800 zł. ozielonym przez skarb i drzewem na wią
zania dachowe, ca: owanem przez ministerstwo rol
nictwa Szczodrą rfi rwś lą duchowieństwa łaciń- 
■kiegn w Drohobyczu, oraz ofiarnością ezianhttnych 
serc stibnickiej i po części zamiejscowej iuteligen- 
cyi, d okami miejscowego person ilu salinarnego i 
po części parafian, wsparciem rady powiatowej w 
Drohobyczu, datkiem salinarnej kasy braterskiej, 
jako też bogatymi darami dla wewnętrznego urzą
dzenia od zacnych dawców na kresach, a mianowi
cie : od p. Julii Schulzowej z Kołomyi i ezla het- 
nyoh ifitrudawców w Białej, nrzy gorącem zajęciu 
się i nieszczędzeniu własnych ofi ,r panny Maryi 
Lit-morskiej z Białej, a niezmordowanej eile wcili, 
hojnej oz izodrości i azczertm oddaniu eię inioyatora 
i k ieiowniii budowy, dom ten Boży szczęśliwie 
ukończony i dnia 4 październiki poświęcony został.

Ja i od godziny dziewiątej rano, po nabożeń
stwie w cerkwi za najmiiościwsogo Monarchę, na 
odgłos strzałów z moździerzy poczęta się gromadzić 
miejscowa ludność obu narodowości, a około dziesią
tej pi ży je hr ł z D ohobyuza przełożony parafii ks. 
dz.akan Roman Hanczakowski wraz z dwoma wika
rymi, ks. Janem Lisińskim i ks. Janem Sziłijką, 
oraz ks. kaznodzieją z Ryjhcic, poczem przybył tu
tejszy dzieki-n obrządku greckiego ks. Sttfin  Chy- 
Lk. Opióez wyż ,  ymt snionyuh następnie przybyli 
na obrzęd poświęcenia kaplicy w galowym stroju 
starosta Rawet Śuitalski, radca salinarny z Droho
bycza Maksymilian Wolsai, posN do Rady państwa 
i na Sejm krajowy Ksenofmt Ochrymowicz burmistrz 
miasta Drohobycza, zarzadca górniczo hutniczy Leon 
Cleńuk z Drohobycza u.zędnicy saliny miejscowej i 
urzędu sprzedaży soli, nauczycielstwo miejscowe i 
cały porsom 1 stebnickiej saliny.

Po ceremonii świecenia wody przed kaplicą 
odprawił na intencyę inioyatora i kierownika bu 
duwy i jego żony ks. Jan Szobjło cichą mszę św. 
poczem ks. lziekan Roman H.czafeowakl od ołtarza 
odczytał akt pozwolenia pośe.ęcsnia kaplicy, na
stępnie liat pasterssi ks. biskupa Soleckiego na rę
ce Stanisława Brochowicz Rogoyskiego starszego za- 
rządzey salinarnego w Stebniku, zawierający błogo
sławieństwo arcypaste s : ie dla niego i jego domu, 
oraz podziękowanie wszystkim ofiarodawcom perjo- 
nalu salinarnego, którzy przyczynili się do wznie
sienia tej świątyni. Odczytał nasępnie osobny jist 
paBtnrski, zawierający gorące podziękowanie głó
wnemu inieyatorowi, Kierownikowi i dnszy całej 
budowy p. Franciszkowi Saazewskiemn zarządzcy 
górniczo hutniczemn w StebniKu, za jego trudy, 
około nzyskpnia funduszów i własne i to znaczno 
koszta na wyniesienie tego przybytku Bożego, a za
kończy odczytaniem błogosławieństwa arcypaster- 
skiego jemu i jego małżonce i wręczył listy paster
skie, obydwu panom. W  czasie snmy ks kazno
dzieja z Rychcic w W/.aioslych słowach podniósł es. 
tego kościoła, podziękował wier.iym za dobre chęci, 
uudal pochwałę tym dowodom pobożności rzadkim 
zwłaszcza w czasach dzisiejszej słabej wiary i anty- 
rrligijnych prądów, i oez m ks. dziekan H  incza- 
kowski dokończył ceiemcai z procesyą, podczas 
której glos harmonium połączony z śpiewem wier
nych meciat do Ojca w niebiegiech i rozradowało 
się serce wszystkich obecnych, że z miejsca, gdzie 
jeBzcze przsd półtora rokiem rolnik prnł skibę, by 
rzucić ziarno w ziemię, dzisiaj bezkrwawe ofiara 
z modl twami wiernych szle Stwórcy dzi^k., iż do
zwolił )m posiadać własny dom Boży.

Po nabożeństwie i prosili państwo Saszewscy 
zebranych do siebie na obiad i podejmowali ich 
z prawdziwą polsi ą gościnnością do późnej nocy.

ł1 Kołomyi odbędzie tię 11 października w 
sali kusy oszczędności koncert pani Amelii z O hoc- 
kioh Kamińakiej z ndziaiem pani Sidorowiezowtj 
(uczenicy pani Kamińrkiej), dalej panny Korza- 
nowskiej, pp. Komorowatiego, Lewickiego (ucznia 
pani K r mińskiej), Sidorowicz Wrońskiego, ort z 
Towai zystwa muzycznego im. Moiiu >zki.

Proob- W Kroiach. Wileński Wiestnik spra- 
WoEdanie z pierwszego dnia rozprawy podsje W tych 
elewach: Wbzystki:h podsąiiuych przed rozpoczę
ciem po liedzeuia sądowego wprowadzono do sali, 
gdzie zasiedli na lawach. Pczed obwinionymi za
jęli miejsca adwokaci. Na osobnym stole leżały 
przedmioty dowodowe, W ś ód jednej grupy pod- 
sądnych można było widzieć postać mężczyzny wy
sokiego, silnego, dobrze zbudowanego, Który w gro
nie swych towa.zyszy musiał odegrać główną rolę, 
o iii. sądzić inożna z jego śmiatej ayzywojąuej po
stawy. Jest prmiędzy nimi i starzec zgrzybiały. 
Zwracają w tym tłumie także u agę ciche, skro
mne postacie niewieście. „Rzeczą jest oozywistą, iż

ci ludzie mogu opierać się wiedzy pod wpływem 
iikiejś idei fiUatycz.iai, uatzucoiiej i puiiltiRymy #a- 
uej z zewnątrz1*. W  nich eię wyrażają charaktery 
czne cechy Litwina, podpatrzone przez profesora 
Koji.łowiezii: „Potrzeba wpoić w Litwinów tylko 
iakąś myśl, a będą brossili jej nporczywie^ nie zda
jąc sooie z tego sjirawy, dlaczego się opierają i co 
tym oporem pregną osią nąó“ .

Publiczność slLdsla  się głównie z pań, cho
ciaż tym ruzem było ich sie wiele, ptnieweź sala 
wileńskiej izby sądowej jest dość szczupłą; pu
bliczności rie można było trpuścić więcej Lad 70 
ocób, gdyż świadków, wezwanych przez oskar
życiela i przez obmnę jest około 200, A  nawet 
i z liczby tych niowieln słuchaczy niektórzy musieli 
si lę opuścić, pouiewmż oświadczono publiczności, 
iż rozprawa wskutek rozporządzenia ministra spra
wiedliwości toczyć się hędz‘e przy drzwiach za
mkniętych. Dnir, 2 paź Izierni^a posiedzenie trwało 
do godziny 4 ; w ciągu tego czasu sprawdzono toż
samość osoby śwmdkó v i odczyiauo a ft  oskarżenia. 
Po przerwie popołudniowej, posadzenie rozpoczęło 
się ponownie o godzinę 7-aafj Dnia 3 paździer
nika trwało w dblszym t.iągu przesłuchanie świadków.

Szczepienie dyfteryi. Otrzyaiujemy od p. Ste
fanii P/zadrzy:*ir®itifj z Sicrakowiec naitępujące 
pieme: „Wcbec cdbrycia dra Bebringa i prób z
r,ntidyfterycz«ą surowicą brwi, które ooecnie profesor 
Wieóeibofer urządza w Wiedniu, mr podobna po
zostać obojętnym, zwłaszcza gdy się jest naocznym 
świadkiem niezmiernych spustoszeń, które dyftarya 
szczególnie w mlodszem pokoleniu wyrządza. Jako 
dowód docoszę, że w miejscowości, którą zwmieszba- 
ję, w przeciega miesiąca z e  rło na 150 dzieci 21 
już podrosłych dziatek, a zatem 14°/0 przyDzlej 
ludności ulegt w jednym miesiącu zagładzie Przy 
peryodyczaem p jawienia się epidemii tej, jest to 
procent tak groźby, żc nawet widmo cholery wobec 
mego blednie.

„Zdoja mi się, ża wshezanomby było urzą
dzić i u cal próby z autydyfteryczną ju oi dcą. 
Przesył im na tan cel 20 zł. w nadziei, że Sza
nowna Redaicya raczy w tym celu urządzić składkę 
i że wkrćtoe uzbiera eie faudusz, który pozwcli 
naszym znakomitym lwowskim prymeryuszom od
bywać na własną rękę próby i doświaa zenia“ .

W  myśl szlachetnej ofiarodawczyni' otwieramy 
Bkładfcę na tsn humanitirny cel w p zekonaniu, że 
znajdzie Bię wiele osób, któro zechrą przyspieszyć 
zwycięstwo n>tuki uud ni bezpiecznym wiogiem 
ludzkiego zdrowiu i żyda (Przyp. R „dakcyi).

Proces w Kijowie przeciw Polakom, oskarżo
nym o zdradę stanu. W  Kijowie, Humaniu, Łuoku 
i Żytomierzu przeprowadzono w rciu  1892 lirzne 
rewizya, po^zain wiele osób aresztowano. Co było 
przyczyną tych rewizyi i aresztowań, nie było wia
domo; wśró d publicziicśfi rosyjskiej rozeszła się po
głoska, rozszerzana rozmyśluio przez sfery rządowe, 
iż odkryto jakiś spisek, mający na celu zburz»nie 
istniejącego ładu społecznego. Inni aresztowania te 
łączyli z i uchem soeyalistycznym, który po kilkule
tniej przerwie dał znowu ziak życia. Śledztwo od
bywało się w największej tajomnioy i dopiero proces 
przeprowadzony niedawno przed kijowskim sądem 
wojennym rzecz całą wyświetlił. Akt oskarżenia 
zarzuca 38 obwinionym, którzy stanęli przed owym 
sądem, że jako ajenci anstryackit-go rzędu pełnili 
fnnkcye szpiegó v w Rosyi i składali przysięgę wier
ności Cesarzowi auctryaokiemn jako cesarzowi wszy
stkich Słowian i kiólowi polski u l u . D lej zarzuca 
akt oskarżenia, i i  obwinieni z bowijzali eię w cza
sie pokoju zbierać di.ty o rozmieszczenia i sile wojsk 
rosyjskich, dostarczać planów Ld.,j xf czasie woj
ny zaś dokładać wszelkich starań, sby zapewnić Au- 
stryi p .zswagę przez donoszen.e o ruchach rosyjskich 
wojik, niszezsnie linii teleg-aficżuyoh, telefonicznych 
i kolejowych, przez burzenie moató ,y i wycolanio 
powstania na Ukrainie. Orgunizacya spiskowców mia
ła być 'adzwyczaj dobrą Istniały dwa biorą Rfor- 
maoyj-e: w Warszawie i Kijowie. Na czsle pierwsze
go 'ta l niejaki Domoradzki, drągiem zaś kierował 
Kwiatkowski. Biura miały korespondować za pomocą 
szyfrowanych listów z nustryackim konaniem w War
szawie i z jednym pniKownikiem inatryackim w Kra
kowie. Oprócz tego zarzucił akt oskarżenia obwinio
ny oj, że skradli z kancelaryi sztabowej w Kijowie 
sz -zególowo plany rozmieszczenia wojsk w guber
ni' kijowskiej i że namawitli kilku wojskowych do 
kradzieży planów twierdzy warszawskiej, za co o fia 
rowali 5000 rubli. Między obwinionymi znajdują eię; 
jedeu wojskowy pisarz, dwaj Rosyanie, jeden żyd, 
a reszta przeważnie Polacy z Galieyi. Mimo obrosy, 
która wykazywała bezpodstawność aktu osksrż »nia 
i dowodziła, że ów spisek, to ty5ko wymysł rosyj
skich czynownihów, sąd wojenny, któremu przewo
dniczył jenerał Motawskij, uznał oskarżanych win
nymi zarzuconych im zbiodui i ekazał Kwiatkow
skiego na ciężaie roboty na cełe życie, 26 csib ska
zał na ciężcie tobuty od 2 do 20 lit, 8 na zesłanie 
za 8yb r, 2 na 2 lata więzienia, a tylko 1 osubę, 
niejrką Iwanicką, uwolnił cd winy. Skrzani wnie
śli sprzeciw. Rizprawa toczyła się p?zy drzwiach 
zamkniętych.

Sprostowanie. Otrzymaliśmy następujące pi
smo : W  Przeglądzie z dnia 3 bm. zaszła omyłka, 
a mianowicie zamieszczono tam, że „srebrny medal 
ctrzymał Jan D rohyj z TyśiiPeniay za wyroby sto
larskie. “ Tak nie jest, gdyż w Tyśmieni.iy nie ma 
alolarza tego nazwiska; ale ja, Joachim Dolhyj, da
łem ua wystawę w winogrona rzeźb'one carskie •erote, 
umieszczone w pawilonie „ruskich Towarzystw11, za
tem wzmianka ta do mnie się odnosi.

Joachim Doehyj, m żb ia .z w Tyśmieaicy.
(Chętnie czynimy zadość życzeniu p. D iłhego

i zamieszczamy naaeslane nam przez niego sprosto
wani e, ale musimy zazaaczyć, iż wszelkie omyłki, 
które się znajdują w spisie nagrodzonyoh wystawców 
pochodzą nie z naszej winv. gdyż my ten opia za
mieszczamy według uizędowego komunikatu dyrek- 
cyi wystany krajowej. Przypiseii Redaktyi.)

ŻbrodiliCzy napad. 2i Pokucia piszą nam: W  r. z. 
p. W oj* Dzieduszycki miał morę w Sejmie na temat,
i i  nauczyciel ludowy powinien nosić strój włościań
ski, bo w ten spojób lud przylgnąłby do niego, ja
ko do swego brata. Nie wchodząc w polemihę i nie 
jrzemawiając pro  aui contra tema, przytsezi m fakt 
nactępujący. Przed kilku dniami bytem w Śniatynie. 
W  okięga tym szkolnym, w Zadubowc&ch, nruczy- 
oielem ludowym był Palijczuk Pach dzil on ze sta
nu włościańskiego, ojciec jego miał około 30 mor
gów roli w tej samej wsi, t. j. w Zadubowc»,eh. 
Po ukończeniu aeminarynm muczyeielskiego objął 
posadę we wti rodzinnej, odziedziczył po ojcu go
spodarkę, oźetii się z wieśniaczką i nosił zawsze 
strój wieśnim iy.

Pewnego rsza na kotfereneyi okręgowej nowo 
a* .nowany inspektor szkolny, nie znajao stosunków 
okręgu, wszedł do sali konferencyjnej, a ujrzawszy 
wśród grona nauczycieli wieśniaka, r lz i ' iony zapy
tał: ,A  wy, baku, szczi tu robyte?“ Zagadnięty 
przedstawiając się, odpowiada: „Mam zaszczyt przed
stawić się, iestem Palij zuk, nauczyciel z Zidubo- 
wioo.“ Przed kilku tygodniami fen sam Pali>zuk 
wracał ■wieczorem furą ze Saiatyna do domu Na 
drodze spoik-ł wieśoiaka z Zadubowiec— i etała pię 
kntiKtrofa. Wieśn> ,k porwał luszuię od wozu i tizy 
razy uderzył nią nauczyoiela-wieśniaka-brata po gło
wie Ogłuszo nego P. li jczuka ud wieziono do domu. 
Zawezwany na pomoc lekarz ze Sniatyna uspokajał,

iż mu cnoremu n a oęc1siB. Tymcz»fl=m Palijcznk do 
ttzeoh tygodni skonał, a sądowa komisy* skonbta- 
towała, iż skonał z po «rodu tak silnych uderzeń, 
że czaszKa w trzech miejocash * szła Spra, a za
bójstwa torzy się w sądzie sniatyńskim.

Oto fikt, o którym dowiedziałem się w Snia- 
tynis. A  teraz zapytuó jeszcze nahiy, dla czego do
tąd żaden z nauczycieli w okręgu ś młyńskim, a 
więc kolegów nieboszczyka, nie ogłoś'? światu, jak 
nau zyciel ludowy za pracę swoją, wymgradzaną 
800 guide atm rocznie, padł ofiarą skrytobójczego 
mordo. Prztd rokiem p. Rykało, nauczyciel w Po
toczku, obok Sniatyna, juk wiadomo-, nieHuaie na
padnięty zo itił przez chłopi i aż nh strych skryć 
się musiał, a chłopi tym- zasem wszystko mu w po
mieszkaniu w pył potlakli, połamali ifcd,

Nauczyciel z okręgu nadwórniamkiego
Akt oskarżenia zoatal już przygotowany prze

ciw Bta.sjemu inżynierowi miejskiemu p. L. Kamiń- 
s’łiemu, który, jak to w swoim ozasie donosiliśmy, 
na podstawia zeznań f Didoia, dostawcy szutrn dla 
mi-sta, został zasuspendowany przez Radę miejską 
pod zarzutem nadużycia ysładzy i przekupstwa.

Surowicę krwi, nowy Środek U* dyfteryę, 
odkryty przez dra Behringai sprowadziły do Lwowa 
apteki p. Ruckera i Mikoissza. W  tych dniach roz
poczną się pod kieruubiem dra Wiimuna w szpi
talu powszechnym drś wiadczenia z nowyn tym 
antidy fterycznym środkiem. Dosw-adszesiam: te aa i
wielce zainteresował się cały IwowjŁć świat lekar- 
ssi, W  Wiednia płyną b u l i .  obficis składki na 
zaknmo surowicy dl* biednych azieci i na zafoża- 
n e  osobnego sauatoryum, w któremby dzitui leczono 
tą surowic.,.

Z r-ltjzar.iiwa nam piszą ■ W  starym i nowym 
Lublińco, wsiacb, razem jednę włość stanowiących, 
w ciągu jstatnich dwóch miesięcy D yiy  aż trzy po
żary: w pie.wszym spaliły się doszczętnie dwa go
spodarstwa, wnrtosoi około 2000 zł.; w drugim sześć 
gospodarstw, wartości około 9000 zł , a W trzeoim, 
dnia 2 bm., znowu dwa gospodarstwa, wartości 
1500 zi, W  pierwszym wypadku o pierwszej w nocy, 
ratunek ograniczył nią na zakwanin wodą niedopał
ków, bo jak zwykie pizy budyniach chłopskich, 
dach do dachu przytykających, a przytsm słomą 
krytyeh, o innym jakim ratunku myśleć nie było 
można. W  drujim wypadKu, poże owych sześciu 
gospodarstw, mógł za sobą pociągnąć daleko więsszą 
klęgkę; ale że to było w dzieu i ratunek jakoś le
pszy, ko czemu przyczyniła się i straż ogniowa cie
szono wike, choć póżio truchę przybyła, ograniczyło 
się na tych aześoiu zagrodach. Tu i tam strat w lu
dziach nie było. In szej rzscz się przedstawia przy 
ostatnim pożarze. a. tto ostatni czas do zbierania 
reszty plonów i  cmodni.>jaza pora, to też kobiety 
zamykają dzi jci W chałupach, a same wychodzą W 
pole. Ponieważ zaś w chałupie nie jest ciepło, przeto 
prawdopodobnie starsza zapalają zapałki, a ztąd po
żary, niszczące dobytek rodziców i sąsiadów a same 
dzieci skazujące na śmierć w płomieniach, Tak simo, 
zdaje nię, było i tym razem Dwoje dzieci, edno 
sześcioletnie, drugie dwuletnie, pozostawione w do
mu, wznieciły pożar. Rezultat był okropny: starsza 
dziecko wydobyto ndnszoue, młodsze zaś trochę je
szcze dające znaki życia. Ogień zaiszczył dwa go
spodarstwa do sz izętu, zlokalizowali go robotnicy 
przy rcstauracyi pobliskiej gorzelni pod energioznem 
kierownictwem guczelnika.

Jako naocznego świadka, zastanowił mnie zu
pełny brak przyrządów ratunkowych. Ani jednego 
haka do rozrywania budynków i niesienia pomocy 
znajdującym się wewnątrz; sikawka z reguły po
psuta, chociaż przy odrobinie dbałości fatobądź mógł
by ją naprawić; leniwe noszenie wody i pizypatry- 
wania Bię chlo istwa zdaloka —  oto, jak wygląda ra
tunek w danych wypadkach. Naiunęta mi się myśl, 
ża asikuracya przymasowa potrzebna jest, jak zba
wienie, skoro t.-udiio chłopa ntszego namówił, aby 
sam z własnej woli parę guldenów na nią poświęcił. 
Wszystkie o.hotuicze straże ognici e po wsiach nic 
nis zrobią i dużo jeszcze czasu upłyuie, zanim lud 
po wsiach dojdzie do tej wprawy w ak yi ratunko
wej podozas pożaru, jaką miasta poszczycić się mo
gą; a zaprowadziwszy asekuracyę przymusową, da
łoby eię zrujnowanym przez pożar chłopom środek 
do dalszej egzyetauoyi.

Z Brzeska donoszą nam: Zeszłego i oku, 
dzięki świetnej Radzie ezLolnej okręgowej, prsy 
dzielono do tutejszej 5 klasowej szkoły ludowej 
nauczyciela, w otobie f .  Władysława Wrońskiego, 
który przez cały czas swojego pobytu u nas nie
zmordowanie pracował nad uanką śpiewu tutejszej 
dziatwy szkolnej, a doprowadził rezultaty do .ujjo 
etjpn a, że drobna dziatwa,  ̂sama wprawnie, pilnie 
i chętua śpiewa w kcśiiele pieśni nnbciie, a 
nadto na majówkach śpiewa ‘óżie pieśni narodowe. 
Za tę więc go liwą pracę składa tutejsze obywa
telstwo p. Władysławowi Wrońskiemu staropolskie 
„8óg za lać“ proszą*: go, by pr?y rozpoczętym no
wym roku Bzkoloym n i' skąpił chęci i nadal 
był opiekunem naszej dziatwy 'szkolnej w tym 
kie: unku.

Fałszywe korony. Fałszerze mo:et j ż zdą
żyli rozpocząć fabrysacyę pięćdziesięciocentc wych 
korou anatryackich i węgfsrskioh. Odkryto miano
wicie, żc w ogromnej ilości w^ływ ją ona z Szwij- 
caryi, a są tak łudzą o j o l  bne, do prawdziwych, 
że z i gromnym tandem przychodzi rozróżnić jedne 
od drugich. Falsyfikaty te, dla ctdrych istnieje w 
Szvaicaryi osobna fubryka, zawierają nar et ten 
sani stosunak srebra co prawdziwa korony. W  oelu 
wykrycia fałszerzy wzmocniono straż graniczną i 
polecono konsulatom nustryaeLim w Szwajearyi pod
nieść czujność.

Ku racy a pokrzywami. W  jednej z wiosek w 
pobliżo Kalisza parobek włościański ciężko zacho
rował na żołądek. Z porady znach orki kumoszki 
obłożyły mu brzuch pokrzywami. Oryginalny syno- 
pizm oksz ł sio bardzo skutecznym, parobek bowiem 
na drugi dzień, aczkolwiek b Aeśn .e poparzony, zd-óz. 
i rzeżwy stanął do roboty.

Zmarli Feliks Cygłmberg Orłowski, właściciel 
dóbr, urodzony w r. 1820, znany w całym k-aja. 
zmarł we Lwowie. —  Piotr Nczikowaki, emeryto
wany nadpoborca podatkowy, urodzony w r. 1839, 
nmarł we Lwowie. —  Kovacs Yasv*ry, hon7v*Bd 
z r. 1848, który przed dwoma miesiącami był we 
Lwoi?ie z wycieczką węgierską i -ypową swoją po- 
Tiierzcho ,vncścią zwracał ńa tisbir powszechną n 
wagę, umarł w Badapsszcie. —  Stefan I* iz ow
aki, rewident kolei państwowej, umai w Stanisła
wowie, przeżywszy lat 44.

Stan powietrza. T. 8 rano 4 -  8° R. W po?, 
-f- 11° R. Bar. 769. Idzie w góre. Pogoda.

W salonie.
—  Pan, jak widzę, nie bardzo studyowsl mito- 

logi-j, . « . . .
—  W  samej rzeczy! Znam tylso jedną boginię—  

to jest ciebie, pani! __ ________

C. a u o ra m * ra c ła w ic k a  u wyita c otwarta
i Ddsiaanłe ud godziny 8 raio do 7 wieczorem vVitfy 60 of

Literatura i Sztuka,
*  Wielki kalendarz n -ryański dla ludu katoli- 

ck ego na rok pański 1895 Wydawc- ks. W łady
sław S .ran, pleban szebieński, nakładem J. Stein- 
brenera w Winterberdzr.

Jest to ozdobny, a nadawozyutl:o prawdzi- 
me katolicki i puLki kalsu iiirz. Wydanie jcg.i, 
irzezuLizme dla (łulicyi, mamy właśn.s pized sobą. 
Zapełniają go oprócz części informioyjnaj moralne 
powustki i artyknły do tłcczj polskich się clac- 
szące, a zdobią o róez kolorowej okładki dwa ró
wnież kolcrowaue, ca osobnych kartonach oorazy 
„Pozdrowicnio anielskie" i „Święta rodzina". N id  
stronicami przeznaczonemu na notatki z Każdego 
miesiąca pomieszczono ilugfcra-ryjkf z artykulikami 
opkująoymi miejscowości w Eolaae, sławne albo bi- 
storycznemi zdarzeniami, albo ś riątyniinni lub obra
zami cudownymi. Kalendarz ten zasługuje na jak 
największe rozpowszechnienie.

8 P O B  T .
Wyścigi konne w Wiedniu,

Dzień siódmy 20 go września. D ła  w tym 
min odbyły idę biegi ważniejsze, u, m.. Powicie : 
W ielbi Handicap wiedeński, BLgroda 15.000 korcu 
zwycięzcy, 1,6(J0 koron rirng'emu, 400 1'zeoiemu 
koniowi; taeta 1600 mtr. Mianowano koai 43, bie
gało 8. Br. G. Springera fcl, gn. 4 1, t Kis I>jiya“ 
po ^inea od Kiababa (49*^ k g )  i hr. I. Trautfc- 
man:dorfifa kl. kasz*. 3 1. „Panama" po Albo.n od 
Duniczegc (49 kg.) przybywszy razem du mety po
dzieliły się pierwjzą i drugą nagrodą, p. A. v. Pe
chy kl. kaszt. 8 1. „Grisette" (414/j k g ) 8. Ver- 
neuil-Handicap, nagrodi 10.000 koron zwycięzcy, 
16U0 koron drug;emu, 400 koren trzeciemu koniowi 
-!la Koni dwuletnich, meta 1200 mtr. Mianowano 
koni 6r., biegało 14 P  v. Szemere og. gn. „E itoli" 
po Eroildonue od Muscotte (52*/, kg.) 1, hr. Eoniia 
Baworjwskiegc kl. ga. „Szemra valo* (54 kg.) 2, 
Hr. E  Battbyanyi go og. ga, „Mntinner" (51 Łg.( i hr. 
*4. Eszterhazy'ego kl. karet. „Iuterregnum" (48 ‘Zj 
eg.) zrobiły martwy bieg o trzecie miejsce. Totsli- 
zjtor płacił 56 za 5. Tak więo jaduego dnia w y
darzyły się dwa martwe biegi. W  jednym z po. 
mniejszych biegów tego dnia brał udzLt hr. St. 
Siemień .kiego og. kaszt. 2 1. „N*p*gedl“ i zdołat 
tylko wywalczyć czwarte miejsce.

Dzień ósmy 23 września W  dniu tym, Koń
czącym zj«.zd * wrześniowy, odbył się jeden z naj- 
w- sriejszyoh w całym roku wyścigów a mianowicie 
„bieg o nagrodę j bileuszc wą“ istniejący od roku 
1889. Corocznie prawie najlepsze ko; ie niemieckie 
kusiły się o wygranie tej nagrody, i istotnis w 
piwrwszych dwóch latacl ją wygr^^ały : W r. 1889 
„Eintiacht" w następnym „N lckel" który też bie
gał o tę nagrodę w r. 7 891 i 1892 ale musiał 
ustąpić zwyoięstwa komom austryackim. W  r. 1893 
nie biegał w tym biegu żaden koń z Niemiec. 
W  bieżącym roku bieg ten budził ogromne zajęcie, 
bo przyszły z Niemiec dwa konie, z których barona 
Mliachhausen-, klacz „ Ilse “ liczy sic do najlepszych 
koni czteroletnich w Nfismczech, jeśli nie jest abso
lu tn i najlepszą, to też oczekiwania byty tam bar
dzie* wytężone, ze współzawodniczyły pomiędzy so
bą same tylko konie wysokiej klasy, t. j. wyboro
wej jakości: „Nagroda jubileuszowa", 40000 koron 
zwycięzcy, 700 koron drugiemu, 3000 korou trze
ciemu koniowi, meta 2400 mtr. Zapisano koni 68, 
biegrło 6. S„adaJ Feaek kl. kaszt. 4 letnie „Dorn- 
roichen" ao Fenek oa Dirrdl 1. Hr. L. Trautt- 
mausdotfifa klacz kaszt, 3 letnia „Panama" 2. Ba
rom Mi' lchhzusena klacz gn. 4 i. „Ilse“ 3. Barona 
Z. Uecbtritza ugier kaszt. 3 lecni „Kozma" 4. To
talizm r płatił 10 za 5.

Opróoz powyższego odbyły eię jeszcze znacz 
uiejsze biegi następujące: Nagroda RiJotto, 4.000
koror zwycięzcy, 800 koron druglema koniowi; 
bieg sprzedaży dla koni dwuletnich ; mrta 1000 me
trów. Zapisano keni 11, biegało 5. H". R. Kin- 
jk y ’ego klacz gn. „Biue-Raok" po Campbeil od 
Błue Black 1. Hr. A. H&dik Barkoczy’ego og. gD. 
„Pr.or" i p. W l. S;hiudlers og. kaszt. „Eguist" 
zrooiły martwy b;eg o drugio miejsca. Totsiizrtor 
płacił 26 za 5.

W ielki bieg z płotami, Handicap; nagroda 6 
tysięcy koron zwycięzcy, 1000 koron drugiemu ko
niowi, dla koni 3-letnioh; meta 2400 metr. Zapi
sano xoni 14, biegało 7. P. R, Lebaudyego og. ga. 
„Galamb" po Jawb od Golimamaell (6 i kilogr.) 1 
P. A. Drebera og. gn. „Geliebt" (59 i pól ks .) 2. 
Totalizator płacił 53 za 5.

Nagroda Brigantine, bieg myśliwski, 6000 ko- 
roa zwycięzcy, 800 koron drugiemu koniowi; meta 
5600 metrów. Z 14 koni mianowanych, biegało 6. 
Hr. A. Sohoenbima og. gn. 4 1. „Laidi" po Yede- 
remo cd Himmelblau 1. 8pó;ki J. M. wałach ka
sztanowaty 6 letni „Yillem I I "  2. T.-talizator ptacd 
13 za 5.

* *i
H". T  Festttics zmienił „fi.mę wyśoigową", 

konie jego biegeją teraz jako własrość „Stada Fe
nek" ; może to w uznaniu zasług sławnego repro
duktora, któ"ego potomstwo tak znakomicie wygry
wa. Za zmianą firmy poszła też i zmiana kolorów ; 
od wielu lat zuan i na torach austro-węgierskich zło
cista kurtka z niebieską czapką ustąpiły miejsca bia
łej kurtce w czirne grochy z czarnemi wyiog imi i 
czarną czapką. _ _ _ _ _ _ _ _

C z ę a t  e k o n o n D C z n u r
Wiedeń 6 ptźdeiernika.

(Z .) D la f*bry ] unitów fałszyw ych  dsprsz 
g iełdowyob nadoszło teraz prawaziwe żaiwo. 
Chory car baw bowiem  daleko, na K rym ie, 
au tm tyozne wiadomości z  jego  o toczą lia  tak 
trudno na ś r .a t  się przedzierają, toż moina 
hulaó do w oli i k ilka ra *y  dziennie niepokoić 
s fery gie łdowe ia łszyw em i doniesieniami. Tak 
też się i  dzisje. W ozora j alarmujące pogłoski 
o oh .rob ie cara zm ien iały się oo godzinę, de- 
nerwająo wi zystkie ta rg i pieniężne, a zwłs szcza 
berliński.

W ' beo ba., niepi wnei sytnaoyi boi się 
każdy angażować w  kierunku zw yżkow ym  i 
sprzedaj: s * e  walory, bojąo się paść o fis ią  ,zal- 
bierffcwa a skutku m tego, że wszysoy sprzedają a 
n ikt kupować nie ohoe, nie daiw, że Tszyatęia 
kursa bez w yjątku  u leg ły  bardzo dotkliw ej 
zniżoe I  :z y ten  n iekorzystnie oddziaływa na 
ta rg i bardzo znacane podrożenie złota Kurs 
marek nieneeakioŁi podskoczył dziś z  60 90 n » 
6137. Ta drożyzna żółtego kruszon ma swe 
źródło g łów n ie w  tem, że zapasy kruszcowe 
vszystk ioh  w ielk ich  banków zm niejszyły 
W  oiągu ubiegłego tygodn ia  ubyło ze skarbca 
banku angielskiego złota z « 1& miliona fun
tów  szterlingów, z  banka frauanski ego ia  y 
m dionów  franków, i z banka nien-.eokiego aż 
za 37 m ilionów marek. V 7 shodz ly  w ięo 
w  okres bardzo niepewny, który m i e  kursa 
wszyctkiol walorów  od razu szarpną o kilka 
procent w  tył, to też rozsądni sp** 'u lanoi usu
wają się niemal zupełnie od g ie łd y , ohoąo prze- 
ozekaó, aż tn, gorąozk -

Ostatnie notowan.*
K red y ty  austr. 367-óC, węgierskie 46450 

A ng lo  banki 165-30, Urn on y  277-25, Bankyereiuy 
14/ jO, L ń rd o ro a o ii 265-— , L u d w iki 217-— 
OzerniowieoKK 284-56. E lbethale 272-50 I  aut*

*  2 ? ’ - rf ra*  98‘6n austr. aoka
ieta ń2' 5 4 /0 austr. renta w 1. kor. 97-85,
węgiersaa złota 121-30, 4 %  węg,.er.-^r reat* rai.

kur. 96-10 dukat 5-90-, 20-fr*iiLów\:a 9-90—, 
marki 12 2 2 - , ruble 133*/,.

Wiedeń 6 pażSaifei'Aika» Spirytus 15 60 — 15-90.

' siiegramy „Przegjądu“ 0
Wieden & października. W  Bernie muraw- 

skiem i w Liccu odbyły się wczoraj demon- 
airacye ua : z -j : z  *: owszeohnego przwc. glosowa
nia. W  kaidem z tych miast kilkaset robotni
ków przeciągało ulicami, wz::ceząo okrzyki na 
oześć prący i sił o?esó pv,wszechnego prawa 
głosowania. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

Peszt 8 paź iz  arnika. N- wozorajszem 
ostatnie a posiedseniu delegat*yi węgierskiej 
skonstatowano zgodność uchwał dm deiegacyr 
poczem zabrał głos minis.er wspólnyrh finan
sów p. Kaliny i w imieniu Cesarza podzięko
wał deleg?.cyem za ich gorliwą pracę i ofiar
ność, dziękując lówmuż lmiŁiii. m oaług i rząaa 
Zk, okazane mu zaufanie

Prezydent T  sza podziękował rządowi za 
uprzeimołó, k jaką ndzidał wszystk.ch przez 
delegatów żądanych wyjaśnień. Ze szczególnem 
nzsaniom wspomniał hr. Ti?za o roz,ropnej po
lityce zsgrnnicznBj b r  KaiDoky’ego, któ*a zmie
rza do tego. »żeby stosunki państw europsj- 
ski( h b?z narażenia powagi monarchii austro- 
wijgier-kiej coraz pewnie; nę rozwijały, głównie 
zaś do t8go, ażeby t-ój przymierz a utrzymało 
się bez umiany i ożeby małe państwa na połu
dniowym wschodzie Eutopy wolne od wazel- 
ki *gc zewnętrznego wpływa samu znalazły 
pnn* t równowagi. W  końou wspomniał mówca 
o z n„koir'tym rozwoju armii i marynarki, a 
zakończył awe przomów/eaie okrzykiem na 
cześć króla, który zebrani z zapałem pow
tórzyli.

Med/olan 8 października. W  oknie gma
chu tutejszej dyrekoyi policyi zralez.ono bom
bę z rapatenym batem. "Wiele osćb arese-f 
oowzno.

Peszt 8 październik*. Dziś rozpoczęła się 
konferencja celnt, w Kórej biorą udział re- 
prezentamei austryaokich i węgierskich mini
sterstw handlu, roiniotw! i finansów. Podoono 
konferenoya ta ma się zająć także kwestyą na
leżytego zastorowania klauzuli o cłaoh od 
wina,f wprowadzonej w austro-włoskim trakta
cie handle wym.

D*.is odbyło się ostatnie posiedzenio dele- 
gaoyi nustrynokiej, na którem skorstatowano 
zgodność uuhwaJ powziętych przez obie deie- 
gaoye. Obrady zalrońcrono okrzykiem na ozesó 
Cesarza.

Nadesłane.
Rubryka ta ais poooodzi oŁ Reoakcyi, nie bierze Uż 

sn*. a* siebie, z® nu oippwiedzialnoś i.

Wiztcf nauk lekarskich

D r .  B .  M A D E Y S K I
b. els.T-asysteot klin. lekar uniwerr Jagielu takiego

lekarz cboróli wownętrznycli
uiieszka obecnie ul. Akadsmicka 1. 10, ordy luja oa 3—5 

Telefon w e a k iem i W jo  F. Gro js*  w p a rte rz * .

Spscyalistz chorób gardła, nosa i płuc

D r .  K .T r z c ia n ie c k i
b. i9kundaryusz kliniki p r o fe s o r *  S C H R ftT T K Itd L

ul. Kopernika Nr. 14.

SpscyaUsoa chorób skórnych 1 rensrycznych

Dr. STANISŁAW SOCHANIK.
b. lek. klin. prof. Kaposi&go i oddz. pr. Langa 

w Wiedniu.
Ordynuje od g. 11— 12 i od3 —5 pi Bernardyński 1. 15,1.

Wstę wolny na wystawę ma Każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a.

~  S i .  J o n a s z
dom b a n k o w y  I  k a n t o r w y m ia n y

wa Lwowie ulica Jagiellońska 1. 3 

_W~ k a p u je  I  s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  
r a r fo ś c lo w e  1 m o n e ty  p o  n a jd o k ła d n ie j-  

u z y a  k o ra le  d z ie tn y m .

d c  W 3 z  j r s t l s i c ł i  c i ą g  j a i e i i .
U b e z p i e c z e n i e

lo?ów od straty przez wylosowanie s I parł.
Zle leni# z prowiBCyi wyko.iuje oaz dolicseda ja 

kiejtolwie.-, prow zyi.
Na los zakuuiony w tym Kantorze padła główna 

wygrana w kwocie 60.000 złr

8 ń Ł  aałsLenb 1S53.
kutzUST I

Dom bankowy i śansos wymiaL, wa L—awlo trlia. 
r_imk Ludwns. .. 1.

kapujJ ' eprzedajfj wszelki; pa jse?y wartob-s owa. 
PRO  % F.»Y do ciągnieni* 9 liitopada ld9i na 
W edećiaiie fosy komunalni po 3 75 wraz z*, bŁsil 
plem. Giówna wygrana 400.09C koron ims] w,, ste

wy krajowej po 1 sł.
W ydawnictwo gazety L otowi.' „ N a DZIEJA.0. P re 

numerata toczna 1 40. Na frow incy: zł. 1*831. 

Zlecania z sruwiscyi załatwia l i f  j'ak najtaniej 
jdwE-otną pocztą.

L w ó w  dnia 8października^laby isadlswiej). 
ąąjŁ' >ya za rztake Kolb e*“ iło-ola Lud 

300 zł. a  k' 216—  do - 18—  Kolą4 Lwo-s.-Gzari. 
pc 200 ab » .  283.—  do 086 —. ‘iann kifottczse^ 
800 *5 w. a, 412-—■ dc 422-—

u r f iy  ?  ^°° Sc*: Rttab;. Mpei
8*1, ioiow. « 40 1,trll1?i , 0 101'8'd, 6% a 10*,-, ®
110—  d' H °'7°i * U, • ^  ■» 50 lat. 100*— 4C to
Banku krajowe-c 4 |s* , bs. 51 Ui. 100*- do 101 
Banki krajowego los. w 57 Ut 15-50 do 97.20 '* 

m ™ f ^ a )  9?Y0 i. 13-40.

4*1 36 7 ńlBdueŁ propUitóy,.,
*,11-60 In Buków, funduszu profiBacyjset,

t  i7S7rtKoK- otaK«  krąjowego Ą  w, I  b. 
u? » ilS it02'90, i>n*yo.TkJ krąjowr 6*|, 105<0 w  - 

ls 9 — dai®J-7Q KMkBlSSl J6 80 #.,7 UO-sr
«  roku 1898 95 80 do 96-50.
. S onery , Dukat ossaraK 5 87 da 5-97 i?ąp»ts
•O" 3-86 do iy-96. PólimpeiTał 10-16 dc —.—. ® 
rozyjskł srebrny ozy papiurawy 1.32"—de 1.35 •— U'i 
rtó niaakrtfc* J0:90 do 6T60

Wiedeń ńnla 6 października, (goaz. 11 w połn-.hi, 
Kredyty 366*— , kred, xręgierskir —  -— , Angiub, 
165-— , Uniony — , Bankverein> — , L«n- 
derbanki 263.83, Akoyi tytoniowe 2 2 1 - gtae-ts- 
jahny 367 25, iiombardy(z sap.) 107 65 Elberhf.ls — 
Renta papieroj,- - — , Renta węg. 45/t kor — .—  
RenU węg. zlot. 4°/, — — , Alni^y
61-17 Losy tui.
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v  :e  i =\. ^
pr/os Florency* Marryatt.

(Oiąg dalszy).

— N ie: będzie dcść czasu z» flodzmę. Tym
czasem >i«m obiad, a iy możesz, ieżtli oboeez, 
iść prztjśo aią po „grodzie. Ponieważ nie je
steś jesjoi j  obzutjomioną z mojemi naTykaie- 
niami. więo każę się dziś a brać moje] indy- 
anoe, *  "? od jutra dopiero obejmiesz swoje 
obowiązk'.

To mówiło, pani Duwdsou odebzła do 
twoich opartamvjntó\f, a Yem , onieśmielona 
jbBzoze bardzo stosunkiem ze swe,ją panią, rada 
saerzystaia z pozwolenia {Azejś-ńa się po oie- 
n:sfcym ogrodzie.. ”

Gdy goście zaczęli się zjeżdżać wioczo- 
rem, z», niesj-ostrzeżenie miejsce za stołem, 
na którym siała srebrna zusUwa do terbatj, 
a nieświadoma zgoła obyczajów świata, zo 
zdumieniem pizyeluoLiłT^ła się urywkom gwar
nej rozmowy, któ^e dolatywały ją zdaleks

— Czy to jest nowa panna słaźąoa pani ? — 
spytała jedoa z obuonyołi dam, lornetująo ją 
z kanapy. — Wydaje się bardzo młode,. ~

— Tak. " to jest niby... właściwie... Zaraz, 
pani powiem — odp*\rła pani Dcwdson wymi
jająco. — Maryo! przynif ś mi, proszę, ohuetkę 
od nona _ - -

— Out, m-dame - odpa.ła Vera, gotując się 
do spełnienia rozkazu.

—  To o a nie mówi po angielsku ? —  p. po
dziwem spytała druga dama.

— Doprawdy, ża nie wism — rzekła pani 
Dowuson, jak gdyby oamt rozmawiała z nią 
tylko po francusku. — Maryo, czy mówisz po 
angielsku?
~ — Tak, pani; zł im debrze ten język -  od

parła Yera, dziwiąc się w swojej naiwności

temu zapytaniu.
— Cieszę się z tego ze wiględu na nią — 

rzekła pułkownikowa z udaną dobrocią, gdy 
Yera zmikła za drzwiami. — Niw niem bo
wiem, ’ ".kby to biedne dziecko dało sobie raaę 
na okręoie, gdzie oprócz mnie nikt pewnie nie 
będzie posiadał tego języka.9! ' J "

— ,/ięo to jest ta nowa ełużąoa pani? - ■ 
pcwtóisyła dano. •' "  ...........
—  Tuk, ,le nie labię.diaw&ó jej tej nazwy — 

rzekła pułkownikowa —  bo olioć bi.daa dzie» 
wczynt radaby mi na wszelki możliwy spo
sób okazeó t z ojt,i wdzięczność, jednak ue 
ma pomiędzy nami mowy o ładnyoh ualugaoń, 
ani wynagiodcemu. J»st to sierota — dudnią, 
zaiżająo głos dc szeptu • pozostawiona sama 
bez żadnej opieki i przez wzgląd na jej mło
dość o żułam się w otowązku zaopiekować 
się mą i n ij bęun spokojną, dopóki jej nie od
dam rodzinie, *f.m.erzkał«'j w Belgii.

T a  wszystkie parne ziozęły się unosić nad 
wspaumłomyślLctuią i ohrzf śoii?ńskiem miło
sierdziem pani Dowdson, ale ona broniła się 
skromnie, inói ąo:

— Przedtańoie, moje drogie, Nie ma o ozem 
wspominać. To tak1 drobnostka; każdy n» 
mojem misjf-’jn zrobiłby to samo..Zresztą bę
dzie tu pownego rodzaju rozrywką dla mnie 
mrsó towarzystwo tej małej podozas . d łu g ie j ,  

nużącej przeprawy przez ocean
Tu rozmowa przeszła, na inny temat miej- 

soowyob ploteczek : skandalów, dostarczającyoL 
zawsze obfi.ego wątku dla złośliwości bezczyn
nych a g«JatłiWj"oii kobiet, lubujących się w 
szarpaniu dobrej sławy bbiurób. Yera, krząta
no t»ię ciuho około stołu, nie z .. racała bardzo 
nwagi n* to, co się działo dokoła, gdy naraz 
.mię Gordona, wymówione przez jedną z pań, 
obiło się o jej uszy. Drgnęła i stanęła jak 
wryta. Na szozęśuio, nikt tego n:e dostrzegł.

— O nim to panie mówicie? — wtrąoiła 
mistress Daacan — O y o tym młodym adiu

tancie gubernatora, Kapitanie itomilly? Cóż 
się z rim  stało? O* 7 wraca na swoje st*ło
wisko. 1 " 1

— Nie — odparł. p»ni domu, — Boda! się 
do dymisyi. Syn lorda Green field* mianowany 
został na tego miajsou.' Słyszała pani zapewne, 
że ojuieo kapitana um.rł ?

'. Saroe Y  *ry uderzyło jakby miotem. Omało 
nir upuściła na ziemię filii, ank' t 'zymansj 
w rę=u.

— Nie, nie wiedzi»łajn o tern — rzekła psmi 
Unucau. — ‘Wszitfc pochodził ze znacznej ro
dźmy?

— Z jednaj ł  Mjpierwszydh w kiaju. Sbu- 
krewniony był z ks^oiem Eoarnemoutb Mąż 
mój .na dobrze jego iamilię

— W takim raz .a pewnie zobaczysz dę pani 
ł  kapitanem ' ł f  Anglii' —  doiżuciła obojętnie 
pani Dnnoan. “ , 1
* — To nie niego, wątpliwości — rzekła imt- 
kownikowa ł  t.kiem praeświadozuniem, źc Ycra 
drgcęła tiumi, ną radośoią, a gdy po rozejściu 
się oałsgo towarzystwa zuLiizła się o.ma w 
swoim pokoju, padła u . kolana, ckładej^ć Br Z*  
gorące dzięki za to, że tak oudorraie pokiero
wał jej losem, ponwalając przyłączyć się do 
rodziny, która wtakzazylyoh stosunkach przy
jaźni pozostawała z ja j  G-r^donam.

R U ZD ZIAŁ 111.
Tydzień, który upłynął przed wyrusze

niem w podróż, zeszedł bardzo prędko. Pułko
wnik zajęty był ekwipowamem swojej dywi- 
zyi, żona jogo zaś dozorowała umeblowana 
kaiuty, nradzn-czone na ich wspólny użyu<sk, 
a Yerr pakowała od rana do nocy rzeczy swo
jej pani, które zi,ledwie pomieściły się w dwu
nastu dużych skrzyniach. Nie sKrzyła się ona 
na zbytek robot*; przeciwnie, lubował* nę 
w tern Łajęoiu, 1 bo za każdem wimuem kuferka, 
które zamykała, mć wił a sobie,' że blićszą jest 
oelu swoich marzeń Nadzieja dodawała jej tak

silnej otuchy, że niepokój me miał prawie 
p.zystępu do jaj suroa; z gcrąozkoei ą niuoier- 
pliwośoią liczył?. In i i  godziny do chwili wy- 
j«zdu; jedna tylko myśl drę ,zyła ją, to jest, 
że dotąd nie widziała się z prz> b-anym b la
tom svroim. Codziennie wyfzekiyałź na niego 
daiemnie, a nie mog^c zgoła j^ ą ć  przyczyny 
jego nieabeonośoi, w duszy głęboki żal żywiła 
do niego za to pozorne zobojętnianie. W koń
cu jidncik. wśiód ogolnego ^amięseania, ruchu 
i  gwaru towarzyszącego wyjazdowi, ze.pomaiała
0 wsaystkiem na widek tego mi^za, które wy- 
obrnżiiię jej napełniało tak zabobonnym prze
strachem. Gdy znalazła się na pokładrie „Earl 
Hardbako14, wśród glnohegc ozumu bijących o 
statek spienionych f  ., podnoszących się % ta
jemniczych głębin oceanu, sztuczna podnieta 
nerwów opaśjiU ją, a fisyuzna niemoo na kil
ka dni przykuła ją do łoża. Po upływie te
go ozasu, dzidki troskliwym staraAiom mło
dego 1 zachwyconego jej urodą doktora, pod
niosła się siłą woli z poałania i chnriejuemi 
h. okami prób w i I ł  pi zejść się po kajucie; na 
.ńdok jednak rozkołysanych bałwanów dawny 
Jęk powróoił ze zdwojoną siłą i śmiertelną bla
dością pokrył twarzy u,skę ja j ,  wyffiiszużoną cho
robą. Postanowiła jednak opanować atraoh, a 
że pani pułkownikowa, nie podl gająea n-gdy 
muiskim przypadłościom, kilkakrotnie przycho
dziła "stro jej wymawiać, iż zu  adco noddaj^ 
się ohurobie, a przez to zaniedbuje: swojo obu 
wiązki, biedn- dziewczyna, dotknięta w swojej 
dumie, drżąoem. ręhumi zaczęła nakładać nn 
siebie suknia, aby ccprędzej pójść joj posłużyć. 
Z osłabienia jednakże dygotała juk w febrze, 
a wzrok jej zuohodził mgłą; w końca nawpół 
udana osunęła się na 6 nferek 1 wyczerpana 
do ostatka, w ybrohnęła łzami '

Nagle ktoś delikatnie z zewnątrz zastukał 
do jej drzwi. " w ” *
1 'T ~ ^sra, zdziwiona mo^miernio, nikogc bo
wiem na atatbu nie znała, zapytała: Kto tam?

w błogiej nidztei, że może jakaś litościwa ko
bieta zauważyła j »  opuszczenie i  przyszła ją
pocieszyć.

— Kelner — odparł głos, uu dźwięk któ c- 
£ 0  Y^ .a zadrżała calom ciałem. — P.zyno:; ę 
obiad dla panienki. Ozy wolno wejść?

— Dawid! In w id ! — krzyknęła "V-ra, rie  
posit.dająo się z radości i  niepomna swego os? 1- 
bienia, rzuciła się kc drzwiom i w jednej chwili 
zarosła w uniesieniu na szyi przyDranego Bratsl

’— O, Dawidzie! jeUmźa sposobem dostałeś 
s:ę tutaj? — wołała wśiód łbz, tuląo się do 
nipgo. — Oo ty tu robisz na statku? Myśla
łam, żeś zapomniał o mnie, bracie mój ukoob - 
ny... żoś pogniewał się na twoją biedną Verę, 
kiedy nie przyszedł ^  n .wet pożegnać się nrzed 
drogę. O Bożo! o Boże! jakże niewypowiedzia
nie szczęśliwą jestem, że oię widzę!

' "  I  garnęła się do niego pieszczotliwie jk k 
dziecko, śmiejąca się i rozpłakana zarazem 
kryla twarz na 'jego piersi, stęsknionym uści
skiem biaiyoh, drżących lainion opasując jego 
szyję, a on z męzkiem Tzr szenicm i niewy - 
słowioną czułością spoglądał na tę wątłą po
stać dziewczęcą, zw iją  bezsilnie w jego obję
ciach i czele gładząc lęką jej rozrzucona 
włoay, rzakł: -

—  Nie przyszedłem oię odwiedzić, bo wie
działem, że się zobaczymy " Iaaozej czyżbym 
cię był puścił bez pożegnania?

— Ala cóż ty tu robisz" na okręcie, 1 Dawi
dzie? — spytałr Vera, uśmiechając się rozko- 
szn-n wśród łez. J&kież stanowisko zajmujesz?

— Jestem kelnerem. Wszakżem ci już o tern 
mónił?

— Kelnerem?’ — rzekła, wzdrygając się. — 
Oaługnjesz p r z y  stolo? O, Diwldz-.e! . Ty, Ltó- 
ry  trkie staranne otrzymałeś wyhśzu&łoenie.. 
który o tyle więcej umiesz odemnie...

*MW' d ‘lszy nastąpi'

W l E L l i A  L - W  O  W  S  l v  A  l i  O  rr  1 5  R  V  A  W 7  B  1  A .  W  O  W  A.
€ l ą g n [ p u i @  l i i e G i l w  ln l n i i *  1 0  p t i ź d / d e n i i k n  o  r.

dtówue wygrane 6 0 ,9 0 0 , 10 0 0 0 , ».0O0 zlr. w gotówce 1 potrąceniem tyko 10 procent.
L w o w sk ie  L o sy  w ystaw ow e po 1  z lr . Bjggp

p ieca A. Suhellenberg i Syn, Kifcz i Stoff, ób S^roh,
ia-vijdu-dą?tw. .

JiSfffytHoMte ' £6 v*> jf t
d f * ń  5 . . .  1  . r t  * ( j  r r j t ^ s t u ,  
Z 't ~ m  Zm ś d , . » S e f  S

>, «.■ 
stl&-

K n a b r - u i i i c  tu ts l m ekitjoue 
joitskiugo, ib a d a rt p r i«?  m itjik-e U t.ot* 
Jor>nm, 14 do nabycia we wszystkich tra-
fikach.   t ._ 6S3__

B f l e t y  . r f  w y c l w w ę  p o  c n i  e  
b l o k o w e j ,  k a t a l o g i  1  p e n j  w y  
itaw y. p . . “ ” i  d n i k i  p o b k l e  i  
U n i i e c k l c  t lb a  2<ip«cia). JL»* 
l y ,  p a m i ą t k i  a p r ® i ł f s . j ę  4 » »  w  

t e  b i c j e n .  n i .  i U a r o i f t  L u 
d w i k i  9 ,  - i  w  j * * a » k s  » »  
w ysiaw ie  wfer.k b ra n y  kSAw 
n«,p. > awi>ów nenia e n«>-;
E LUl:)Mpę iuS> s
f l o t o ,  i . # d »  n i .  H w S a  f  a a
w ika. SI. I i  zt. | »r4®  i  i
Eamdwjirniii wtasbetaeii; ?,J5 i-si.

H o  r c z p a i c i  i c w a i n a .  r e i i  l i f i ,  
1. k  5 0  m r e j ń H  p o d  K ń i k w i ą .  
T .  i p r z e p i ' « w H d z v A i i  p a r - c e ia -  
t y i  urfiianaj>iudii O g ł o s z e n i a  
d «  z a r z ą d u  <1. '» !» . J4 . i r a .  a  p. 
T u r y n k a .  adtit e -6

Szczepe gruszkowe
681«tme, b*id:.o <ailnp rysoko  ] ienns 
p ris ie  i za ro* któi e juft w s «k ó fc j r.i 
dziły, po 50 et. Hitusu, ja ljo u le  ..i lelni.
*  30 odmianach p i  40 ct. , C iertsn it 

szczepiona 70 ct. W  śnie czarne CO ct. 
Reugloty zieirme Ja łe  40 ct. Orzechy 

włoskie £ letaie 2 0  ct. sztuka. 
Zgłtszerjia \ tzyjuu.e Zaiząd 

ogrudu Ks. Jarze^o Czartoryskii go 
w wiązowmcy p. w mi-jsou.

Ó s o o a  w sradmm wi ^iu, in tebgonim  
m ogjca  si<y wy-iazus chlnbeemi ś w u Joct 
waa.1  posinkaie miejsca u W . księży 
A. W - poste nstau te SU nidaw ów .

2885 3 3

ż a r z a d  t i d h r  H i i k i  "sRachetkkj, 
prezta l>hi .zęzo ice poazaknie od Ig-. 
i;ltopada 1804 przy ulicy SyksiUoi. ej 
L=o. _  bapsehy lub liopert i a h l a j . . . ę  
na d a ia  par koni i wozowdig 2 tu- 3-a 

P u n i r n b a  z kaucysj mOaliyca po 
pok ika uiea>i«ckn pos: akuje m łjsca za
raz jako kasjerka do bandla. łiiacs wy 
wiadowcze U eoczka, Lw ów  Chuiężcz. na 
1 2 &'J0 2 2

Już drugie niiws wyszło z druiu

,0 (liii
ivpokojach, na oknach i balkonach

przez

Witalisę i Zofię
obejmuje

Sposób pietygnowania kwiatów 
O utrzymaniu kwiatów vi 'pokojach 
O rozmnażaniu kwiatów 
Jakie, wazonki użyioać do kwiatów 
O obracaniu icazonów kwiatowych 
Rady o podlewaniu kwiatów 
Jak utrzymywaĄtw zinae kwiaty 

w ]>ohojnch 
Jakąizie.ihię brać potrzeba do wazoiików 
O przesadzaniu ladat&w

Cena 50 et.
Po oi-̂ e-itani/f przekazem poczt. 50 ct. 

uskutecznia przesyłkę franco JJruk. nar. 
W. fitaniecJcieyo — Lwów, Kopernika 7.

B i u r o  s t a r o s t y  ł t e i r i i r l t a  dla 
jr ia w  jidiriiffliitiacyjny- h p rz«n i sioae na 
lletin łńsł-ą 22. 2°03 1 — 3

I . .

K a ż d y  m ia ł  s p u s e b u o s ó  na, w y -  
t a w i e  p r z e k o n a ć  s ię  o  d o o r o  a

„ B A Ł A B M Ó W k l

starej, żytniej wódki.
N »  dżdżyste i  zii.n e  powietize jedynie 

UM]2drowB-a w ód ja  która dzieła, b-gie- 
uic^nie na ustrój lc d ik i lepiej jak  k idy 
ko liak.

2 bnteJki ważą 5 big. które 
skawem -/aaówiemu odwrotny 
wysyła

H AN D E Ł

Karofa Bałłabana
we L w o w ie  i 2842 2 — 12

przy ła- 
pocztą

Leśnictwo Z»Ssow pod (Wną
rozsyłu od l^go listopada: si.dzonki leśne, rośliny pnące, ozdobne 

dnewko, i krzewy ogrodowe

a r c I  B a ł l a b a n  we L w o w i e
poleca bospośredni import 

najszlachatniejszych kaw i herbat po najtańszych ce
nach. Łaskawe zlecenie z prowincji odwrotną pocztą.

P i » a r z  r u t y n o w a n y  (.oszukuj,, p, 
tany, p rzy jm ij za c  ag .uyn iłra  lub kou 
irelora L_ ordynauyp prowadzi obszar 
dworsKi i  biegłym jjesjt w rachunkowości. 
Zg łc izem a lasaawe przyjm uje Hiurc wy- 
aiaduwcze J. Pullnskiego Lw ów  ui. K a
i ula Ludwika 1. 6. ________  2887 2 2 _

O d  p l t r w i z e g o  j p a ź d z i e r n i k a  
rozpoczyza ą się n o w  e  k u r i a  k i .n  
w e i  l a i y i  nieinlecBiej, iranuu.kiej, db 
początkujących kiiążko so - gramatyem  
najłatwiejszi^ aietudę, znaną uu 4 lat. So 
ciesk,eg.'j i  I  piętro 6 . 2i7S 2-4

W  sArynlcy don, gościnny pud Aka- 
•>ya Jo sprzedania. Bib »za  wiadomość 
w adm iiiistiacyi dóbr w R ad łow K

2»02 1 6
K łód k i garn itu row e ’ (po <> 

»*tnk 7. tlMczoin głoKuyini 
garntr. p> -ir. 2 '(), H, S-Wl 1 
i 5 poler.. l*iotr l 'lu ’xąaiowskl 
handei żeiauny wc L e  nwic plac 
K apitulnj' i (naprzeciw Kate* 
d r y ) .  J „

lil.oiniKi a utom zunu nizezą szk ,.ą 
roliiiiz^, i dłuższą praklyką isajdzia 
umierzczłuin w Ka (azowicach. D oiiacja 
25<) t i r  z wiktem etc. Zgłaszania z odoi 
ami świadectw przyjm uj') zarząd gospo 

liai-czy tamże. 1 2852 2 6

3  p o k o j e  k a w a l e r m k J e  na 1 pią- 
Łrze do wynaji ia  od 1 listopada, .1 ka 
mieniey prsy placu Ke;na dyńs.;iri 10 
gdzie (liceum  kam-darya Dr Kulikowskie 
go. Bliższa wiadomość u dozorcy.

Apteka w Uzczercu do Sprzedania, 
•‘ośredr.ictwo wykluczone 2744 6 8

1’usnda do zajęć biurowych cało
dziennych potrzebny jest młody człow iek 
m ający g nutowsie języh  niemiecki i p o i 
rki. W iadomoiió u'ioa Zamkuwa N  -3 
w ')la  w  ogrodzie. 2g69 2 - 8

*• nt.rz, (adne, frontowe umeblowane 
nokojr, z  oso, n mi wchodami tara# do 
oajęcia przy "t ic y  A  se i«,i" .ie 1. domu 
G obok kościoła 0 0 . Dominikanów

....................  ' 2382 P-B

W i n c e n t y  K u c z a b iń s k i
we L io w ie  ul. Karola Ludwika 1. 8 . 

w podwórzu na lew o

układ kuiąźek do iisboieóstwa
obrauów awię.ych, ornatów, >>łlicho«r, 
mon trancyi, dróg krzyżonrych,' figur 

św iytjoli I i.  d. ,olec i

k s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a
w wielkim  w ytarse własnego nakładu 
i wyrnba, w gustownej opra wio w c«- 
nach od 2 0  ct. lo l  złr. L is tw y aa 
ramy w różnorounycli gatunkach po 

niskich ce..*ch 
b pn  za i. łaskaye zwidzenie składu.

Pp, Kupcom i odsprzedającym sto
sowny rabat. 2710

P w e o i n r  c h o l e r z e  i e p i d e m i o m !

a n g i e l s k i e  p a t e n t o w a n e

F I L T R Y  DO W O D Y
2893 1— 3

W Stanisławowie są du naoyela:
J a l i i o n l e  u letnie <,nakomde 40 ct szt. 
f i * U H a e  l> letnie znakomite 40 ct. »z t, 
K S .e n g lA t j ' & letnie znakomite 40 ct.szt. 
Cm i r e ś n l e  i  w i ś n i  4 let ie znako 

rnite 4P ct. «zt.
F o a y e c ik i  I  A g r e t t  zjaknm ite 10 ct. 
" l a l f n y  cały rok rodzą e 10  ct. szt. 
S * p f f ”  g l  8 letnie w  uwóch gatunkach 

zł-. l ‘ 6i rzt, 
r*’ . - u s k a w  k i  ananasowe z ’. 1 6 0  s il.

o ż d a i k i  praud iwe 4 ct, szt. 
B n k i e i y ,  - itń c e  i dekorac je  a na ż.; 

danie ze  k ł a d  am  o g r o d y .

■ A .  S c h m i d t
ppm olog .

z a p o m o c ą  k o m p o z y c y i w ę g la n e j oczy szcza ją  i  de
s ty lu ją  w od $ do p i c i a , u su w a ją c  m ę ty , m ik ro b y  i  
z a ra z k i. F i l t r y  te  je d y n ie  p ra w d z iw e  i  skU fbcżnę  
system u n B V  R 1 N H A U są  w  r o z m a ity c h  w ie l
k o ś c ia c h  i  n a c z y n ia ch  do n a b y c ia  w j  L w o w ie  

w y łą czn ie  ty lk o  w  h a n d lu  ’ 1

KAZIMIERZA LEWICKIEGO
(główny skład porcelany, szkła itp.)

p r z y  l a l i c y  T r y b - U L t iS t l s lK l e j .
o ) F ilte r  cęgi owy z wężem gumowym zastoso• 

wany do każdego naczynia otwartego 95 ct., i t r .  
1 35, 2.25, 4 10, 6.60, 8.80 ( według w ielhoici).

bj .'d iler izklanny z flaszką złr. 2.70 i  3.85.
c) F ilte r  kamionkowy z łr  10 60, 15.80, 21.80, 

26,20.
d) F ilte r  żelazny enialjowo.ny do każdej flaszk i 

złr. 4.85, 5 70. ■ <
e) F ilte r  wiaderkowy emaljowany z beczułką ka

mionkową złr. 10.60 i  16 30.

f )  F ilte r  kieszonkowy podróżny [w puszce)
złr. 2.90.

g ) Osobno do nabycia same Jwęgle filtrow e  do
każdego rodzaju i  wielkoSci f i ltru  — .70. — .85, 1,65,
1.95, 2.55.

'a ie n to w a m  i - j r y  ‘y 3tem u  ,, lS u h r in g a u są  n a jp ra k ty c z n ie js z y m  
•nu)skul :czn ie jssy m  iru d k ie m  o c h ro n n y m  p rz e c iw  w sze lk iego  ro d z a ju
dolegliwościom żo łą d k o w y m  i  r o z m a ity m  chorobom s e t k a ź n y m

tfmjjtrsui&tycaiiiej h&uc w y p * t iw ; ' k it - 
cheikne poiecA specyfrldy magazyn urzą- 
dueń kncheniych

J ,  J a n o w s k i  i  S .  R r z y s z k o w s k i  
pr/eJtem L, BRA1 K0 WSKI plac Maiyacki II.

W y  sp rzed aż.
H i i | ; t / . y i i  i  p r a c o w n i a  T n t e r  

3 . s * a r k ie w ic z a
we Lwowie uiiea BaŁorego 4, napr^eiiw sądn karnego.

2690 5 — 12

B ła g ii ln e  głosy sierót i
. Polecam  uąjfr.orgcej p B. K  o fL ja l . .  e 

prywat 1'  ro,-ojca . ojf .. n .nych  d-deci be*
lr - tk i k tó "cgo w roku 18bi Ja Bukowi 
nie w ic iek łj wilk poszarpał. Otóż nieule 
czalna dotąd .hsroba doprowadziła tego 
uczciwego czLw iek a  do ruiny a nędza 
przerażająca w każdyn zasątku Spodzie 
vvr.oi eię iż  ser/* litościwe, “zru.zone fa 
kieut nicdZc gBciem, poćzi lą  ból i  g łód  
tej zacnej rodziny, k tóia zb w/zech stron 
sa wsparcie zrsługuje i  pobpiessą z p o 
mocą temu, k łó ry  *  dopuitu B ożeg„ padł 
ofisr^ i  aziś po u 'racie n a jljp -zeg " s t»-  
jow iska, pozostaje na opiece K ró low ej 
N ieba w najrizpaczliwszem  położeniu ubó
stwa, be. dachu, chleba i garderoby
wśród zbliżającej żlę zimy.

s ls ią d z  Łuk i r z  B o b ro w ic z  
Łaskawe datki dla nieszezęśli »o j rodzi

ny prayjn sje W sy  pan Józsf Czernicki 
R yna* L . 28 (sklep).

K a u c z y c u l s K a  A g e n e j e  /.ei-ny 
z Jordanów Biernackiej, D ługosza 19.

28' 5 4-6

i  t* tr z e l> b J < u jn y  do - końca kwietnia 
8'.'0 kilu masła desero te g j,  500 kl. ma 
sła do chleba, 1000  k, masła łaskawegi 
800 kl. sera dzits/kowego, 6 'Ji) kop , aj, 
12 0  k ilo  grzybów inssonych ser , loa, i 
pożądany. l.W arsysts-o  spożywcze urzę
dnik i-r i  ! tuż by c. :. kolei pa , twowycb 
wa Lwow ie. 2858 3 3

W s z e l k i e  wędliny, marynaty, d li i- 
tesy w in » również mąkę juchą n .jp i*  
kniejscą k ilo  po 16 ct. poleca handel to 
warów kórz innych Karola  R .ola Lwów , 
Syksiuska J6 . 2651

K u ę g  in n a  u o ' oszynak ego w Sta
nisławowie poleca Działa M ickiew icza 
wydanie .nptłne oprawni, ś  z łr  , dio rai 
kiego 2-80. 2434 D-V

Mały Kiusk wystawowy
po wystaWie d0 sprzedania. Bliższa wiauo- 

moac i  grzeczności w biorze B.ohna. *

Z n a Y . o  a  tu. sytnlówk^ bez cukru i 
aayżu w  butelkach I ua mi rę pv lica  ty  
ly  zastępca firm y Juliusza »li*-„ascha Jaa 
Moszyński, Lw ów , Rynek jo .  2o77 8 -?

Choroby weueryczno
leczy iz y b -o  i  gruntownie boz przer -y 

zatrudni 3nia

S .  L l t i C H
ud ia t przeszło 80 praktyką lekarską 
wykonujący. M  eszka obecnie n i i c a  
E k u iś r ie l i i '*  i .  placu K iako

wskiego 1. b) U . piętro.

Ordynuje od 12—1 i od 5— 7.

S T  _  M r d  i i i  Z H g ł g g i  1 ĘBL

. I A i \  I H N A T O W I C Z
poleca niezawodne i  wypróbowane

źco d k i do  w y tę p ia n ia  o jrą d ó w  dom u  w y  ok
mianowicie

F E 5 I I L I . i l  Ziółka antimolowe Papier antiitiolewy
do wyniszczania m oii z 
laiodkam , w  u '“mach, 
i mobia„h, Flakon 60 et’

G K Y L O N
w ytruw a szwaby, kara
kony, itonogi świerszcza 
Bi uzyj iw  i 1 araluony, 
orusakiitp, Tlaken 50 et.

W e  zw n  i ^ l f  - przy ul, 
mów. W  K r a k  »- r l t .

dc przec-how ywanla 
futer 

Pudełzo 30 cnt.

oenrania od m oli futra, 
sukni, poi tyery jflrsuk l 

i  meble Sztuka 8  Ct.

H O d O T O lf
niezawodny środek do 

wytępiania pluskw.

Flakon 60 ct.

P ro s z e k  p e r s k i
do w ygubian ia pohsł 

i  t. p.
Paozka 6, 10 ci. 

Flakon fcO, 80 cnt.
Kopernika 1. 3, i  p rzy  ul. Halick iej ró g  Bo- 
lukiennice 1. 20. 'J r c r n io w c c : H™-1 2.

M a R ¥ A “99

Z e t i s : ł s . c L  a i t y e t y c z n o - i o  c o g  r a f i c c n y
przy ulicy J t Y e d r r  N r .  7 , zo ita ł znacŁnie ęow igkoon y

A l o w a  s a l a  d o  z d j ę ^  p o r t r e t o w y c h .
Nowe aparaty do wszelkich zd jęć tuk pcrirstow ich  jak o te i Lrcbitokto- 

ńicanych.

Dawna ia l «  została również powiększoną d*a grup do 30 ozob. 
fźsf łŁd wykonuje wszelkie zamówienia w sąkre; foto jra fiesny wchodzące 

j a «  w produ io powiększenia do naiuralaoj v ie laośc i, tfla ty io typ ie , koljiro-
«  ujT O  -*lowe> ol8in* > hal. uminiatury ua *zx le , Drzyjmuje zs
mowunia na cynkotypta^ foi d i k i, .yzunk) etc. et"..

- , u  d  ,J p a n w  L  A i p i i p o ł u d n i n ,  w S iedzie if i  w.ata oa )*tej rano 
do leze j w  ,  . ł a d n i e ,  u jjca  Jb i c d r y  J s i.  h .

Galioyjsk' bank kredytowy
,ocaą“ SBy od 1 latsgo

4 %  A  s  I  g  n  a  t  y
189u wydaje 

s y g n a ł y  h  a  s  a  w  e
z 30 dniowum wypowiedzeń jem i

Z  y: V,  A  s  y  g  i .  a  t  y  k a s o w e
£ 8-d jJoweni wypowiedzeniem;

w 3zysikie zaś znPijdującu się w  obiegu
4 7 ,%  A  s y g n a ł y  k a s o w e

z 90-iniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
ju r  iąw s*™  u d  d n ia  1  -H A j« 1 8 9 0  po 4  ’/0 z SO-dnio- 

wym terreinsm wypowiedzenia.
L » ć w , dnia 31 Btyossnia 1890.

iiytf©k-ŁC3K».
Przedruk nib bądzie płacony. 1702 9— 9

Pd»iowi«4»ś»kf ndslrtor: L u d w ik  .

K u r s c y j u
■farp

W I N A
wgierat.Są hiszpańskie 8 

fri Bcunkie,

Aoniak, Likiery 
A I S i k .  J C  

% & X T 2u ti-
h e b b a t ę

chińilą i  rojyjską
Tjleci

h A IIO L  M I  E K
a i Lwowie 

-z, att. Krakowekiąi 1. U,

: s
______

SKI AD FABRYCZNA
I c. k. rp fz jw .  fabryki

ś w i a t o w e j  s ł a w y

jb  b ł r n d o k f  

l ^ a e z y m a
K t o i o w u  i  d e s e r o w e

ze s ieb ia  chińskiegu i  a lp rk i '

k u c h e n n e  z  c z y s t e g o  n i i i l u  
z porączeuieL długoletniej ttwałośri 

poleca

G. A. Christiana Aasiipca

W. BILIŃSKI
wo L w ow L  ulica U etm f ńeka L  2

Kalosze
K a łu s z e  r O jy ,s k ia ,  o b u w ie  i  
z iu io w ą  b ie l i z n ę  p c le c a

Magazyn M. Wiina
plac Trybunalski liczba 1 .

w i e r  znowir i potaniał
1 k lg. cukru w g lo r ie  
1 klg, „ ffęściowo 
1 k lg  w  kottkach  lub

lub mąuzce . . , 3 5  ct.
1 • Ig. słoniny . . . 66 ct
1 k l0r. sm alfE  . . . . 6 ': ct.
I  k lu . b r  fcdzy znakomitej . 64 ct.
1 k lg. masła de«er. znakum. l -28 
1 k lg. roa%ła -jasunego do potraw 1 ‘—  
1  k lg, m iod j . . , i  . 14 ct.
1 sinik miodu lipo  ̂ /go . . F6  ct

Na sznzególoą uwag* z. sługuj., ber 
bata BiVlel;.nge de Londca“  a romu 
tyesona dobrze naciągająca pół klg. 
3 słr.

Znakomite kewy od 1 6 ,  do 216 
przy 1 k logr. opust 6 ct. N a  p ro i iu* 
cyg wys łain w 5 k lg. ro-eczkach  bez 
opustu franko do każdej sia^yi poczto
wej.

Lzięku jąc  Saan. P T . Publiczności 
za dot/„h ,z »  .w* zautznie, nolectm 
sig i nadai łaska- rym rozkazom.

Z  pełnym t ucunkiem

Laonard Solecki
uZ Batorr.yo l. 2 we Lwowie.

2819 8 -6

M a j ą t e k  « lo  n a b y c i a
abizam  do 780 morgów ornej pzzenaęj 
głąby, doiu mieszkalny, park, ogród B a 
dy; ki w dobrym T a  ais, 2 ‘ j, Lin. od sta 
cyi kolejowej. Czynsz dzierżuwny wynosi 
8.00J złr. Gospodarstwo wzorowo .prowi- 
dzone. Cen. 15( 000 z łr  Bliższe i«fu r- 
macys uddeh  K . iakubsche, u lica L ip o 

wa 49 w  Stanisławowie

BESTISMAi' K I l f E B l U C B l

tvk
‘■ha-

j i k  „pod 
K opern i

kiem-. 
L w ć -r

pi. św. Ducha (u lica Teatr dni, 1. 6 . ni 
przeciw głównego odwacho), polecaw wiei- 
Liń. wyborze i  po eenac,. najtańszych 
jku ) ir j  , cwikiery, lorn ity, Dinokle, dale- 
- jw id ze , barome ry ciepłomierze i  t. p
Urządzanie dzwonków elektrycznych. Wszelkie re 
peraoye najrychlej i najtaniej. Zamówienia m pro 

\ wEtaoyi odwrotnie 8<tf

Ś w i a t o w e j  s l a  . f y
za:' y  wa

e l e k t r y  c z n y  a p a r a t
do fr o te r o w a n ia

samego siebie

Lekarze wszystkich państw uznali go 
za n a j l e j  u z ą  p u m o c  i  polecają

podagrze reumatyzmie
neuralgii i achis , nerwobólach źołą.1 - 
ka, cierpi i lac nerwowych, migrenie, 
be,* %uJu lci, bolach k rzj ża, cierpieniach 

io iczowycg apoplektyc-aych itd. 
P rcjpekta z św.adec.waml darmo wyeeła

J .  A u j e u t e l d
elektrotechnik 

W iedeń 1, S ch u te rs tra s s e  16.

1 Bkłaa Kawy i Herbaty

Artura Keściekiiogci
Ud godłem „bOYDSZ* we Lwowie, cl.
U“ w l  hic liczba li., Łlia ul- ^ Ł3Ci‘J®“

**ęja 1, 2 puleoai\aj[fizctiniejSzo KAWY
1 pół Ho "L  *•

‘̂Cfsyjdkfe; o i'iń sk ós i óławiuf1 
■p • 1 tu m . RU głO -Skii 

*|, 5Lf *te. - ” 2- ‘L
i K o n in a  o u / w y  L a r a c y jn y  bu t. 
i i i .  8 0  o t . a j  h ł .

F a r l > y  o i e j o e
lakiery, pokoaty pędzle i wszel

kie imaterjdły farbowe
poleca

Leopolda Lityńskiego
Lwów, Grand Hotel

o loc  ]£ K a = i y  osssoŁ;ęia.xi.s}sici
N ojw ie i eks ^orł  na pro\ incyę.
Na żądanie cenniki graus i  franco 
~ ~ " 2278


